
B. Jabłoński przekazał 
Bibliotece Narodowej 

dary otrzymane z CSRS
5 bm. przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński 
przekazał Bibliotece Narodo­
wej w Warszawie otrzymane 
od prezydenta CSRS Ludvika 
Svobody dary w postaci fak- 
symile Kodeksu Wyszehradz- 
kiego z 1085 r. oraz „De- revo 
lutionibus...” Mikołaja Koper­
nika z odręcznymi komenta­
rzami słynnego astronoma duń 
skiego Tycho de Brąhe (1546 
—1601). (PAP)

Minister przemysłu 
ciężkiego Indii 

przybył do Polski
5 bm. przybył do Warszawy 

minister przemysłu ciężkiego 
Tonse Ananth PaiIndii

przewodniczący ze strony in­
dyjskiej polsko-indyjskiej ko­
misji do spraw współpracy 
gospodarczej, naukowej i 
technicznej.

W godzinach pooołudnio- 
wych w Urzędzie Rady Mi­
nistrów rozpoczęły się polsko- 
indyjskie rozmowy

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów, Piotr Jaroszewicz, przy 
jął ministra — Tonse Ananth 
Pai. (PAP)

Plenarne obrady
ZG ZSMW i ZG SZSP
Na plenarnym posiedzeniu 

obradował wczoraj w Warsza 
wie Zarzad Główny Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Wiej 
skiej. Przedstawiciele młodych 
rolników i mieszkańców wsi 
omawiali działalność społecz­
no-wychowawczą Związku 
oraz dyskutowali nad główny 
mi kierunkami pracy podsta­
wowych ogniw organizacji — 
wiejskich kół ZSMW w świe­
tle postanowień I Krajowej 
Konferencji PZPR.

Współudział studentów w ży 
ciu szkoły wyższej był tema­
tem wczorajszych plenarnych 
obrad w Warszawie Zarządu 
Głównego Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich. 
W czasie obrad oceniono m. 
in. dotychczasowe formy sa­
morządności studentów i ich 
współpartnerstwa w życiu u- 
czelni oraz przedyskutowano 
zasady udziału reprezentan­
tów studentów w kolegialnych 
organach szkoły wyższej.

Bliski Wschód

Kontakty dyplomatyczne
Uwaga obserwatorów politycznych skupiona .jest obecnie 

na intensywnych kontaktach dyplomatycznych w spra­
wie konfliktu bliskowschodniego.

Premier Izraela Golda Meir 
zakończyła wizytę w Waszyng 
tonie i opuściła stolicę USA po 
przeprowadzeniu intensywnvch 
konsultacji z orezydentem Nixo 
nem i sekretarzem stanu Kis- 
singerem.

Sekretarz generalny ONZ. 
Kurt Waldheim orzyjał szefa 
dyplomacji egipskiej Ismaila 
Fahmi.

Na zaproszenie ministra 
snraw zagranicznych Rumunii. 
Georghe Macovescu z oficjal­
na wizyta do Bukaresztu orzy 
bvł minister snraw zagranicz­
nych Izraela. Aba Eban.

Sekretarz stanu USA Hen 
ry Kissinger opuścił w ponie­
działek Waszyngton w drodze 
do Rabatu. Maroko będzie pier

90 minut
na Wembley
Chociaż od meczu piłkar 

Polska,skiego Anglia
upłynęło trochę czasu, to je 
dnak echa wydarzeń na sta 
dionię w Wemblev sa cią­
gle żywe. Powrócimy jesz­
cze raz do tego pamiętne­
go spotkania, we wsoomnie 
niach naszego reprezenta­
cyjnego bramkarza Jana 
Tomaszewskiego. którvch 
druk (za ..Dziennikiem 
Łódzkim”) rozpoczniemy 
już jutro.

to
Wielkopolska gości

twórców z całego kraju Mm MIn fil i minii
Posiedzenie Prezydium OK FJN

Koncert w Poznaniu

Na zdjęciu: w czasie

święcone 
któremu 
li m. in. 
b i u c h,
Stanisław Gucwa i An

Prezydium podjęło uchwałę, 
uznającą wytyczne I Krajowej

udział: Henryk 
Władysław K

zwiedzania ośrodka socjalnego Kombinatu 
PGR Źydowo. Drugi od lewej - członek Biura Politycznego, se­

kretarz KC PZPR, Jan Szydlak. Pot. — K. Przychodzki

W Wielkopolsce goszczą pisarze, publicyści, plastycy, kom­
pozytorzy i fotograficy — uczestnicy Krajowego Spotkania 
Przedstawicieli Środowisk Twórczych, którzy przyjechali do 
naszego regionu, aby zapoznać się z osiągnięciami wielkopol­
skiego rolnictwa na przykładzie państwowych gospodarstw 
rolnych i rolniczych spółdzielni produkcyjnych. Rangę Spot­
kania Twórców, które zostało zorganizowane z inicjatywy 
Komitetu Centralnego PZPR przez Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu, podkreśla fakt, iż wzięli w 
nim udział przedstawiciele centralnych i wojewódzkich władz 
partyjnych i państwowych: członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jan Szydlak, kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR Jerzy Kwiatek, kierownik Wydziału 
Rolnego KC PZPR Eugeniusz Mazurkiewicz, człon­
kowie Sekretariatu KW PZPR w Poznaniu z I sekretarzem 
Jerzym Zasadą, przedstawiciele Prezydium WRN w Po­
znaniu z przewodniczącym Tadeuszem Grabskim, a
także wiceminister kultury i 
c z e w s k i.

W godzinach porannych 
twórcy spotkali się z Sekreta­
riatem KW PZPR w Poznaniu. 
Gości w serdecznych słowach 
nowitał I sekretarz KW Jerzy 
Zasada, który zaznaczył, iż 

wszym etapem podróży Kissin 
gera do krajów arabskich.

Przebywający w Paryżu spe 
cjalny doradca prezydenta E- 
giptu. Mohammed Zajat został 
w poniedziałek przyjęty przez 
prezydenta Francji, Georgesa 
Pompidou, któremu wręczył 
list do szefa państwa egipskie­
go.

W poniedziałek orzed połud­
niem rozpoczęły sie w Kuwej­
cie oficjalne rozmowy miedzy 
emirem Kuwejtu — Sze.jchem 
As-Sabahem a przebywającym 
tu z wizyta orezydentem Al­
gierii Huari Bumedienem.

5 bm. udała się do Nowego 
Jorku grupa polskich eksper­
tów dla omówienia z Sekreta­
rzem ONZ szczegółów dotyczą 

cych udziału jednostki Wojska 
Polskiego w doraźnych siłach 
zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie. Podobna grupa cks 
pertów wyjedzie także w tej 
sprawie do Kairu.

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Indonezji poin­
formował. że kontyngent indo 
nezyjski, składający się ze 100 
żołnierzy uda się w połowę 
bm. na Bliśki Wschód.

W ciągu minionej dobv na li 
niach przerwania ognia na 
Bliskim Wschodzie panował w 
zasadzie snokói, chociaż w nic 
których punktach dochodziło 
do sporadycznej wymiany strza ( 
łów. (PAP;

sztuki Aleksander S y-

spotkanie w Wiclkopolsce jest 
trzecią tego rodzaju imprezą 
w Polsce (po Katowicach i 
Gdańsku), mającą na celu zbli 
zenie przedstawicieli środo­
wisk twórczych do życia gospo 
darczego maszego kraju.

Jerzy Zasada zapoznał uczest 
ników spotkania z głównymi 
kierunkami rozwoju regionu, 
podkreślając ofiarność załóg 
robotniczych, pracowity trud 
rolników i zaangażowanie soo 
łeczeństwa Wielkopolski w re­
alizację zadań, w czyny spo- 
łeczne. Życzył on również goś
ciom 
nego 
nie.

Po

przyjemnego i pożytecz- 
pobytu w naszym regio-

spotkaniu w Komitecie
Wojewódzkim PZPR goście wy 
jechali autokarami na trasy 
wiodące przez różne powia­
ty naszego województwa.

Dokończenie na str. 2

Rozmowy wiedeńskie
Wiedeńskie rokowania w spra­

wie redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie Środkowej wcho­
dzą 6 bm. ponownie w fazę po­
siedzeń plenarnych. S bm. odbyła 
się w Ośrodku Informacyjnym w 
wiedeńskim Hofburgu konferencja 
prasowa z udziałem przewodniczą 
cego delegacji polskiej min. T. Stru 
laka.

Obrady w Helsinkach
W poniedziałek rozpoczęło się w 

Helsinkach posiedzenie grupy ro­
boczej, zajmującej się przygoto­
waniem międzynarodowej konfe­
rencji w sprawie ochrony Morza 
Bałtyckiego. W posiedzeniu biorą 
udzi.-ł przedstawiciele Finlandii, 
Danii, Polski, NRD, NRF, Szwecji 
i ZSRR oraz w charakterze obser­
watora delegacja Czechosłowacji. 

Zjazdy partii komunistycznych
W niedzielę zakończył sie w 

Hamburgu zjazd Niemieckiej Par 
tii Komunistycznej (DKP). No­
wym przewodniczącym partii wy-

fe w •?

&

5 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie Prezydium 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, po- 

wyborom do rad narodowych. W’ posiedzenia, 
przewodniczył Janusz Groszków ski, wzię 

Jabłoński, Edward Ba

okazji 55 rocznicy
Rewolucji

Październikowej
Z 

ki ej
okazji 56 rocznicy Wiel- 
Socjalistycznej Rewolucji

Październikowej corocznym 
zwyczajem, odbędzie się w 
Poznaniu uroczysty koncert.
Impreza ta rozpocznie 
siaj w Sali Wielkiej
Kultury o godz. 16.30, 

Wystąpi Orkiestra

się dzi 
Palocu

Symfo-
niczna pod dyrekcję Zygmun­
ta Mahlika, a w urozmaico­
nym programie prowadzonym 
przez Marię Wróblewska 
obok laureatów Konkursu Pio 
senki Radzieckiej w Zielonej 
Górze usłyszymy solistów Ope­
ry, Teatru Muzycznego, zespól 
„Alibabki”, Tadeusza Woźnia­
ka. W programie wystqpiq 
również aktorzy scen poznań­
skich. (len)

Posiedzenie Centralnej 
Komisji Wyborczej

5 bm. odbyło się kolejne po 
siedzenie Centralnej Komisji 
Wyborczej. Komisja wysłucha 
ła informacji o przebiegu prac 
przygotowawczych do wybo­
rów na terenie miasta Łodzi i 
województwa wrocławskiego.

Ponadto komisja rozpatrzy­
ła informacje o przebiegu 
czynności wyborczych w ca­
łym kraju, dotyczące utwo­
rzenia okręgów wyborczych 
dla wyboru rad narodowych i 
obwodów, głosowania, powoła­
nia terytorialnych i obwodo­
wych komisji wyborczych, sno 
rządzenia spisów wyborców

PAP

brano 44-letniego Herberta Mięsa 
z Mannheimu.

W Oslo zakończył się zjazd Ko­
munistycznej Partii Norwegii. Osta 
tni dzień obrad był zarazem 50 ro 
cznicą powstania partii. Zjazd opo 
wiadał się jednomyślnie za dalszym 
rozwijaniem współpracy wszyst­
kich sił lewicy.

Aresztowania w Seulu
W poniedziałek władze Korei Po 

łudniowej aresztowały w Seulu 14

PAP RADIO INF. WC TEI E FONEM 
RADp-JNE

,hu.iUlO' PAP

działaczy, którzy zebrali się w 
jednym z lokali w Seulu, aby po 
tępić dyktatorskie i terrorystycz­
ne poczynania rządu. Większość u- 
czestników tego zebrania należy 
do Krajowej Rady Ochrony r emo 
kracji.

G. Whitlam opuścił ChRL
Premier Australii, Whi-

tlam, opuścił w niedzielę Pekin,

Poznań, wtorek 6 listopada 1973

Wyd A
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Cena 50 ęr

IW f barwę sif od 16 U 1946

uczek, Jan Szydlak oraz 
drzej Benesz.

Konferencji PZPR za platfor 
mę polityczną Frontu Jednoś­
ci Narodu w wyborach do rad 
narodowych.

Prez.ydium dokonało oceny 
działalności rad narodowych 
w obecnej kadencji i stwier­
dziło. że wniosły one poważny 
wkład w realizację programu 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR, w rozwój gospodarczy 
kraju i rozwiązywanie pro­
blemów socjalnych społeczeń­
stwa. Wzrósł ich autorytet, 
aktywność i sprawność działa 
nia. Umocniła się rola rad ja 
ko organęw przedstawiciel­
skich. zacieśniła się ich więź 
z ludnością.

Prezydium OK FJN wyrazi 
ło serdeczne podziękowanie 
radnym upływającej kadencji 
za dobrze spełniony obywatel 
ski obowiązek.

Rzqd przyjął projekty ustaw dotyczących reformy 
organów władzy i administracji terenowej

Z prac Rady Ministrów
5 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem 

przewodniczących prezydiów rad narodowych stopnia woje­
wódzkiego. Rozpatrzono komplet projektów aktów prawnych 
dotyczących reformy organów władzy i administracji pań­
stwowej w miastach, powiatach i województwach, przygoto­
wywanej zgodnie z postanowieniami I Krajowej Konferencji 
PZPR.

Projektowane zmiany zmie­
rzają. w myśl leninowskiej kon 
cepcji rozwoju socjalistyczne­
go państwa, do dalszego rogłe 
bienia jego demokratyzmu. a 
jednocześnie do podniesienia 
na wyższy poziom sprawności 
metod zarządzania i kierowa­
nia gospodarką oraz sprawami 
publicznymi. Umożliwią one 
także ujednolicenie struktury 
organizacyjnej w całym syste­
mie rad narodowych.

Urzeczywistnienie reformy 
wymaga zmiany Kpnstytucji 
PRL w części normującej dzia 
łalność terenowych organów

udając się w drogę powrotną do 
kraju po 5-dniowej, oficjalnej wi­
zycie w ChRL. Przeprowadził on 
rozmowy z premierem Czou En- 
lajem i był przyjęty przez Mao 
Tse-tunga. Rozmowy dotyczyły 
stosunków dwustronnych i aktu­
alnej sytuacji międzynarodowe j

Wzrost cen w Japonii?
Premier K. Tanaka oświadczy! 

w poniedziałek na konferencji pra 
sowej, że rządząca Japonia Partia 
Liberalno-Demokratyczna uważa 
za niezbędne podniesienie cer 
pszenicy o 35 proc. Tanaka noin- 
formował też, że poczynając od 1 
kwietnia przyszłego roku podnie­
siona zostanie o 15 proc, cena r-- 
żu.

„Mariner i0" kontynuuje lot
Amerykańska stacja międzypla­

netarna „Mariner 10” kontynuuje 
lot w kierunku Wenus • Merku­
rego. Przedstawiciel NASA oświad 
czyi, że na pokładzie wydarzyła 

funkcjonować srst^m ogrzewania 
dwóch kamer telewizyjnych, które 
mają dokonać zdjęć powierzchni 
planet.

Prezydium omówiło dotych 
czasowy przebieg kampanii 
wyborczej i dalsze zadania 
oczekujące komitety Frontu 
w wyborach .do rad narodo­
wych. Zebrania konsultacyj­
ne z wyborcami przebiegają 
w atmosferze rzeczowej dys­
kusji i pełnego poparcia dla 
postanowień I Krajowej Kon 
ferencji PZPR. Przedstawiane 
kandydatury FJN na radnych 
do gminnych, miejskich i 
dzielnicowych rad w miastach 
i dzielnicach nie stanowią­
cych powiatów spotkały sie z 
powszechną aprobatą uczest­
ników zebrań.

Na niektórych zebraniach 
zgłoszono dodatkowe kandyda 
tury, które są rozpatrywane 
przez komitety FJN.

Prezydium OK FJN zwraca 
się z apelem do społeczeń­
stwa o aktywną realizacje po 
stanowień I Krajowej Konfe 
rencji PZPR, powszechny u- 
dział w akcie wyborczym 9 
grudnia br i oddanie głosów 
na kandydatów Frontu Jed­
ności Narodu na radnych.

PAP

władzy i administracji pań­
stwowej praż Ustawy ze stycz 
nia 1958 roku o radach naro­
dowych.

Przyjęte przez rząd projek­
ty: Ustawy o zmianie Konsty 
tucji PRL oraz Ustawy o zmia 
nie Ustawy o radach narodo­
wych przynoszą wiele nowych
rozwiązań 
cyjnych w 
rodowych 
tynuację

prawno-organiza- 
s^rukturze rad na- 
Stanowią one kon- 

za początkowanego 
przez reformę gmin orocesu 
umacniania roli i znaczenia 
rad narodowych, jako orga­
nów przedstawicielskich, a 
także wydatnego usprawnie­
nia działalności organów admi 
nistracyjnych.

Zamierzona reforma zakła­
da — podobnie jak to test obec 
nie w gminach i na szczeblu 
centralnym — umacnianie fun

Dokończenie na sir. 2

S. Piłofowicz 
na spotkaniu 
z załogą PZO

Załoga Polskich Zakładów 
Optycznych gościła u siebie 5 
bm. ambasadora ZSRR w Pol­
sce — Stanisława Piłotowicza. 
Serdeczne rozmowy toczyły się 
przy stanowiskach\roboczych 
na wydziałach: mechanicznym 
i ontycznym.

Gospodarze mówili o bliskich 
kontaktach łączących załogę z 
radzieckimi przyjaciółmi. Z 
satysfakcją poinformowali, że 
PZO uhonorowane zostały zbio 
rową Złotą Odznaką TPPR. 
Setki pracowników szczycą się 
posiadaniem odznak indywidu­
alnych. (PAP)



Kolejne egzekucje w Chile

Faszystowska junta 
kontynuuje represje
Naród chilijski w dalszym c ągu jest przedmiotem maso­

wych represji, rozpętanych przez militarną, reakcyjną jun­
tę. Rzecznik rządu potwierdził w Santiago, że w mieście 
Iquique dokonano nowych egzakucji. Policja rozstrzelała 
tam czterech działaczy zdelegalizowanej Partii Socjalistycz­
nej Chile, pod zarzutem, że usiłowali oni zaatakować oduzia
ły wojska i policji.

Oficjalna liczba ofiar egze­
kucji wzrosła tym samym do 
88. Ponadto blisko 100 osób 
zostało zastrzelonych podczas 
„próby ucieczki”. Byli to 
głównie ludzie więzieni w o- 
bozach koncentracyjnych, zor­
ganizowanych w Santiago i in 
nych miastach po zamachu 
stanu z 11 września. Nato­
miast liczbę ofiar krwawych 
walk ulicznych, jakie toczyły 
się podczas zbrojnego przewro 
tu i w późniejszych dniach, 
szacuje się oficjalnie na oko­
ło 500 osób.

Chilijska junta wojskowa 
ogłosiła serię dekretów, które 
dają wyznaczonym przez nią 
wojskowym rektorom uczelni 
wolną rękę w reorganizowa­
niu uniwersytetów w celu 
przystosowania ich do ..rzeczy 
wistości narodowej i decyzji 
junty”. Junta postanowiła tak 
że zwolnić -wszystkich nauczy

5 - 7 bm w Podaniu

Specjaliści z krajów 
RWPG obradują nad 
adaptacją zawodową 
Jak winna przebiegać adap­

tacja społeczno - zawodowa 
absolwentów szkół wyższych i 
średnich? Jak najlepiej wy­
korzystać teoretyczną wiedzę 
zdobywaną przez młodych lu­
dzi w procesie nauczania? Na 
te i podobne pytania starać się 
będą odpowiedzieć naukowcy 
i praktycy z tej dziedziny, na 
VII Międzynarodowej Konfe­
rencji Naukowej organizacji 
naukowo-technicznych krajów 
socjalistycznych.

Konferencja rozpoczęła się 
wczoraj w poznańskim Domu 
Technika. Wstępny referat wy­
głosił przewodniczący Głów­
nej Komisji Doskonalenia Za­
wodowego Naczelnej Organi­
zacji Technicznej — profesor 
Janusz Tymowski. W obra­
dach biorą udział przedsta- 
w: iele następujących krajów 
Bułgarii, Czechosłowacji. Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Węgier. Związku Ra­
dzieckiego oraz Polski, ohecnr 
jest też przedstawicie] 
UNESCO.

Wybór Poznania na miejsce 
obrad nie był przypadkowy' 
Uczestnicy konferencji zapoz­
nają sie miedzy innymi z prak 
tycznymi doświadczeniami z 
zakresu soołeczno-zawodowe? 
adaptacji młodvch pracowni­
ków w Zakładach Metalo­
wych ..H Ceg’elski”. Wy«łu- 
chaią także referatu na ten te 
mat. wvełn--7onego pra­
cownika NCP — inż. Mikołaja 
Kujawiaka.

Po dwudniowych obradach 
w/Poznaniu. uczestr>icv uda­
dzą sie do Torunia, gdzie za­
poznała sie z efektami dzia­
łania na rzecz zawodowej adan 
tacji kobiet, w zakładach „Mo- 
rinotex”. Z kolei w Warsza­
wie, podnisanv zostanie koń­
cowy protokół, zawierający 
wnioski z obrad. Przekazany 
on zostanie wszystkim organi­
zacjom współdz^łajpcym w 
adantacii zawodowej mło­
dych pracowników. ab°olwen- 
tów szkół średnich i wyższych

(k)

ioSDDA
Zachmurzenie niewielkie. Tylkc 

na północnym-zachodzie i zacho­
dzie wzrost zachmurzenia i miej­
scami niewielkie opady deszczu. 
Temperatura maksymalny od nko- 
ło 8 st. na wschodzie do około 
13 st. na zachodzie. Wiatry umsr- 
kowane i dość silne, południowo- 
zachodnie.

iiiiHmiiiiiiiiiiimimiai
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Zbyszek Knistone 

cieli szkół zawodowych i pe­
dagogicznych, ponieważ pro­
wadzono tam „marksistowskie 
wykłady”. Szkoły te zostaną 
ponownie otwarte dopiero za 
rok.

Junta zapowiedziała, że od 
1 maja przyszłego roku rozpo- 
cznie zwracanie poprzednim 
właścicielom tych majątków 
ziemskich, które zostały obję­
te reformą rolną przez rząd 
Frontu Jedności Ludowej.

Do Genewy przybyła w po­
niedziałek pierwsza 106-osobo 
wa grupa uchodźców z Chile, 
którym władze szwajcarskie po 
stanowiły udzielić azylu poli­
tycznego. (PAP)

Kryzys paliwowy

Ważka decyzja
krajów OAPEC
Arabscy eksporterzy ropy nafto 

wej, zdecydowali się na dalsze ry 
gorystyczne posunięcia przeciwko 
państwom sprzyjającym zaborczej 
polityce Izraela. W nocy z niedzie 
li na poniedziałek w Kuwejcie o- 
głoszono, że kraje arabskie zredu 
kują o 25 proc, dostawy ropy nafto 
wej do państw zachodnich. Decy­
zja ta wchodzi w życie niezwłocz 
nie. Niezależnie od niej obowiązy­
wać będzie decyzja sprzed 3 tygod 
ni o 5-procentowej, comiesięcznej 
redukcji dostaw, aż do chwili wy 
cofania się wojsk izraelskich z o- 
kupowanych terytoriów arabskich.

Równocześnie OAPEC — Orga­
nizacja Arabskich Eksporterów Ro 
py Naftowej ogłosiła, że redukcje 
będą wprowadzane w życie w ta­
ki sposób, by możliwie w mininial 
nym stopniu szkodziły interesom 
krajów przyjaznych Arabom.

V
Rząd Filipin wstrzymał eksport 

wszelkich produktów naftowych i 
wprowadził ograniczenia w zaopa 
trywaniu w paliwo statków i samo 
lotów towarzystw zagranicznych.

*
Aby stawić czoła kryzysowi pa­

liwowemu, rafinerie japońskie za 
powiedziały wstrzymanie, poczy­
nając od stycznia 1974 r. dostaw 
benzyny dla amerykańskich sił 
zbrojnych. (PAP)

Z prac Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1 

kej i stanowiących i kontrol­
nych rad. a także znaczne u- 
sprawnienie funkcji wykonaw 
czo-zarządzających w woje­
wództwach. powiatach i mia­
stach.

Rozpatrzone przez rząd pro­
jekty przewidują że funkcję 
uchwałodawczą i kontrolną 
sprawować będą rady narodo­
we jako organy przedstawiciel 
skie, przy pomocy swoich spo­
łecznych organów — prezy­
diów oraz stałych komisji.

Poważnemu przeobrażeniu 
ulegnie rola prezydium rady 
narodowej. Z organu wyko­
nawczo-zarządzającego i ad­
ministracyjnego przeistoczy się 
ono w organ wewnętrzny ra­
dy, organizujący jej działal­
ność oraz koordynujący prace 
jej stałych komisji i radnych.

Rady narodowe będą głów­
nymi ogniwami podejmowa­
nia decyzji w sprawach mają­
cych istotne znaczenie dla miej 
scowej ludności oraz dla har­
monijnego rozwoju społeczno- 
gospodarczego poszczególnych 
-egidnów i miast. Podejmowa­
ne z tego punktu widzenia
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Wielkopolska gości
Dokończenie ze str. 1

Jedna z tras wiodła przez 
powuat gnieźnieński. Uczestni­
cy Spotkania Twórców zatrzy­
mali się na krótko w Gnieź­
nie, a następnie udali się do 
Czerniejewa. Odbyło się tam 
spotkanie z aktywem politycz 
no-gospodarczym miejscowej 
gminy, którą kieruje naczelnik 
Aleksandra Sawilska.

Głównym punktem na tra­
sie był Kombinat PGR Żydo- 
wo. Przybyli tu również Jan 
Szydlak i Jerzy Zasada. Po 
zwiedzeniu gospodarstw ho­
dowlanych kombinatu oraz o- 
środków socjalnych odbyło *się 
w Arcugowie miłe i serdecz­
ne spotkanie, podczas którego 
przedstawiciele centralnych i

Otwarcie II Targów 
Polskiej Plastyki

Współczesnej
Ponad 6 tys. dzieł malarstwa, 

rzeźby, grafiki, tkaniny, cerami 
ki, metaloplastyki i szkła pre 
zentują II Ogólnokrajowe Tar 
gi Polskiej Plastyki Współczes 
nej otwarte 5 bm. w salach Pa 
łacu Kultury i Nauki.

20 stoisk reprezentujących 
poszczególne okręgi Związku 
Polskich Artystów Plastyków, 
odrębne stoiska fotografii arty 
stycznej i wydawnictw „Arka­
dy”, „Sport i Turystyka” oraz 
„Ruch” — proponują oryginal­
ne dzieła sztuki, albumy i książ 
ki o sztuce.

Na otwarcie Targów, którego 
dokonał minister kultury i sztu 
ki — Stanisław Wroński, przy 
był członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC — Jan 
Szydlak. (PAP)

Wystawa książki 
radzieckiej

Przeszło 600 tytułów zgro­
madziła wystawa książki ra­
dzieckiej otwarta 5 bm. w sa­
lonie „Domu Książki” przy ul 
Mazowieckiej w Warszawie. 
Ekspozycja, obejmująca naj­
cenniejsze pozycje, jakie uka­
zały się ostatnio nakładem czo 
łowych radzieckich oficyn wy­
dawniczych. obrazuje kierunki 
tematyczne i rozmach ruchu 
edytorskiego Kraju Rad.

Warto przypomnieć, że czwar 
ta część wszystkich wydaw­
nictw świata wychodzi w 
ZSRR. Roczna „produkcja” 
osiaga w tym kraju wysokość 
około 75 tys. tytułów książek i 
broszur o łącznym nakładzie 
blisko 1.4 miliarda egzempla­
rzy. (PAP) 

uchwały i decyzje rad naro­
dowych będą miały moc wią- 
żącą dla wszystkich ogniw ad­
ministracyjnych i gospodar­
czych w terenie. Rozszerzeniu 
ulegają uprawnienia kontrol­
ne i koordynacyjne rad. Poz­
woli to im skuteczniej reali­
zować kierowniczą rolę w sto­
sunku do innych organów 
państwowych oraz jednostek 
gospodarczych i instytucji w 
terenie.

Funkcje zarządzająco-wyko- 
nawcze sprawować będą w 
województwach — wojewodo­
wie, w większych miastach — 
prezydenci miast, w pozosta­
łych miastach, dzielnicach i 
powiatach — naczelnicy, jako 
terenowe organa administra­
cji państwowej, właściwe do 
załatwiania spraw obywateli. 
Swoje zadania wykonywać bę­
dą oni przy pomocy urzędów.

Uchwalone przez Rade Mi­
nistrów rządowe projekty 
ustaw: o zmianie Konstytucji 
PRL oraz o zmianie. Ustawy o 
radach narodowych zostaną 
przesłane do Laski Marszał­
kowskiej. Wraz/ż tymi projek­
tami ustaw rząd przedłoży Sej 
mówi, jako materiał informa- 

wojewódzkich władz partyj­
nych rozmawiali z twórcami o 
aktualnych, najważniejszych 
sprawach rolnictwa nie tylko 
w Wielkopolsce. Jan Szydlak 
mówił m. in. o tym, że rolnic­
two stoi przed nowymi zada­
niami, których wykonanie za- 

Jeży od mechanizacji, a droga 
do dalszego awansu społeczne­
go i gospodarczego prowadzi 
zawsze przez wydajną pracę.

Inna trasa prowadziła przez 
powiat śremski do Kór­
nika i Manieczek. W Kórniku, 
po złożeniu wieńca pod Pom­
nikiem Ofiar Faszyzmu, odby 
ło się spotkanie z kierownic­
twem władz polityczno-admi­
nistracyjnych powiatu oraz 
władzami miasta i gminy. Mó 
wiono o sprawach rolnictwa i 
turystyki. Z Kórnika goście, 
wśród których znajdował się 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR Jerzy Kwiatek, u- 
dali się do Kombinatu Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych w Manieczkach. Głów­
nym punktem pobytu było 
spotkanie z załogą oraz zwie­
dzenie Kombinatu.

Kolejna grupa twórców uda 
ła się do powiatu chodzieskie- 
go, gdzie w PGR Margonin i 
Szamocin zaznajomiła się z wa 
runkami pracy i warunkami 
socjalno-bytowymi załóg tych 
gospodarstw.

Inna grupa gości, a wśród 
nich wiceminister kultury i 
sztuki Aleksander Syczewski, 
udała się do powiatu wolsztyń 
skiego. W Rakoniewicach spot 
kali się oni z aktywem miej­
scowej gminy, a następnie u- 
dali się do Pantaleonowa, 
gdzie zwiedzili suszarnię zie­
lonek i okopowych wchodzącą 
w skład Kombinatu PGR 
Ptaszkowo. W Ptaszkowie go­
ście zapoznali się z problema­
mi produkcyjnymi kombinatu 
oraz obejrzeli występy licz­
nych zespołów folklorystycz­
nych ze Zbąszynia m. in. du­
dziarzy i zespołu doboszek. 
Wieczór zakończył się wspól­
nym ogniskiem.

Po powrocie do Poznania 
wszyscy uczestnicy Krajowe­
go Spotkania Przedstawicieli 
Środowisk Twórczych udali się 
na koncert, który odbył się w 
Pałacu Kultury. Na program 
koncertu złożyły się występy 
chóru dziewczęcego „Skow­
ronki” pod dyrekcją M. Wró-

Granat w rezydencji Tanaki
W poniedziałek, 24-letni zomacbo 

wiec M. Kusumoto, znany ze 
swych reakcyjnych poglądów, 
wrzucił granat dymny do oficjal­
nej rezydencji premiera Japonii, 
K. Tanaki. Został on po krótkiej 
walce z policjantami aresztowany. 
Premiera Tanaki w czasie incyden 
tu nie było w rezydencji.

cyjny, projekty aktów wyko­
nawczych, aby w ten sposób 
umożliwić posłom pełny wgląd 
we wszystkie rozwiązania 
prawno-organizacyjne, jakie 
niesie ze sobą reforma.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Rada Ministrów roz­
patrzyła i przyjęła uchwałę w 
sprawie tworzenia rezerwy ka 
drowej na stanowiska kierow­
nicze w administracji państwo­
wej i gospodarce . narodowej 
Uchwała, określając obowią­
zek tworzenia rezerwy kadro­
wej i szkolenia osób wchodzą­
cych w jej skład, stwarza wa­
runki do właściwego doboru 
kadr na stanowiska kierowni­
cze.

¥
Rada Ministrów zatwierdzi­

ła wybór Franciszka Tekliń- 
skiego na stanowisko prze 
wodniczącego Prezydium WRN. 
w Warszawie. Jednocześnie Ra 
da Ministrów wyraziła podzię­
kowanie dotychczasowemu 
przewodniczącemu Prezydium 
WRN, — Zbigniewowi Zieliń­
skiemu za jego pracę na tym 
stanowisku. (PAP)

twórców
blewskiej, Poznańskiego Chó­
ru Chłopięcego pod dyrekcją 
J. Kurczewskiego oraz Zespo­
łu Pieśni i Tańca „Wielkopol­
ska”.

Dzisiaj dalszy ciąg Krajo­
wego Spotkania Twórców.

(kos)

W Poznaniu

Studencki 
„Pociąg Przyjaźni" 
Na zaproszenie Socjalistycz 

nego Związku Studentów Pol 
skich i Biura Turystycznego 
„Almatur” przybył do Polski 
„Pociąg Przyjaźni” z 380 stu­
dentami ze Związku Radziec­
kiego. Celem imprezy jest za­
poznanie młodzieży radziec­
kiej z osiągnięciami Polski, 
życiem jej młodzieży, a spec­
jalnie studentów oraz pogłę­
bienie przyjaźni między stu­
dentami radzieckimi i polski­
mi.

Jedną z 40-osobowych grup, 
na które podzielono uczestni­
ków Pociągu goszczą przez 
dwa dni studenci poznańscy. 
Wczoraj w pierwszym dniu 
pobytu młodzi goście zwiedza­
li miasto. Po południu, po zło 
żeniu kwiatów pod Pomni­
kiem Bohaterów na Cytadeli, 
zapoznali się z historią i bie 
żącą budową Parku Brater­
stwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Dzisiejsze 
przedpołudnie poświęcone jest 
zwiedzaniu Kórnika i Rogali 
na oraz zakładów naukowych 
uczelni poznańskich. Wieczo­
rem w studenckim klubie „Od 
Nowa” . młodzież radziecka 
spotka się z poznańskimi stu 
dentami. Jutro w gpdzinach 
rannych radzieccy goście o- 
puszczają Poznań, (tk)

II Wojewódzki Zjazd TKKŚ

Zadania ruchu laickiego w dobie 
rewolucji naukowo-technicznej

W minioną niedzielę w Poznaniu w auli Instytutu Peda­
gogiki UAM przy ul. Szamarzewskiego odbył się II Woje­
wódzki Zjazd Towarzystwa Krzewienia Kultury Świeckiej, 
w którym m. in. wziął udział sekretarz Komitetu Wojewó­
dzkiego PZPR w Poznaniu — Bogdan Gawroński.

O poczynaniach Towarzy­
stwa w zakresie przeobrażenia 
świadomości społecznej i po­
trzebie uczestnictwa w kształ­
towaniu socjalistycznego ideału 
wychowawczego mówił na 
Zjeździe doc. dr Władysław 
Kot w referacie pt. „Ruch laic­
ki w dobie rewolucji nauko­
wo-technicznej”.

W czasie dyskusji mówcy 
podkreślali konieczność dalsze­
go upowszechniania w pracy 
Towarzystwa światopoglądu 
materialistycznego, kształtowa­
nia świeckiej moralności, oby­
czajowości i obrzędowości oraz 
pogłębiania demokratycznych, 
laickich zasad współżycia spo­
łecznego.

Za szczególnie ważne uznano 
przestrzeganie zasady prywat­
ności religii, wolności sumie­
nia i wyznania oraz tolerancji 
religijnej. Zwrócono też uwa­
gę na celowość przystosowy­
wania form pracy TKKŚ do 
poszczególnych środowisk, w 
zależności od zmieniających sie 
warunków i potrzeb społecz­
nych. W centrum zaintereso­
wania Towarzystwa -winny się 
znaleźć przede wszystkim śro­
dowiska młodzieżowe i ośrodki 
przemysłowe.

Na zjeździe wybrano nowe 
włrdze Zarządu Wojewódzkie­
go TKKŚ w Poznaniu. Prze­
wodniczącym ZW TKKŚ zo- 
st'ał doc. dr Władysław Kot, wi­
ceprzewodniczącym urzędują­
cym — Albin Wegenke, wice­
przewodniczącym pełniącym tę 
funkcję społecznie — Kazimierz 
Paszek, sekretarzem — Maria 
Kowalczyk, (bg)

Ciekawe spotkanie
W ramach obchodów XXX-lecia 

Ludowego Wojska Polskiego cie­
kawa imprezę zorganizował wczo 
raj Międzyuczelniany Klub Ofi­
cerów Rezerwy uczelni Poznania. 
Członkowie klubu uczestniczyli 
w spotkaniu szkoleniowym z kie­
rowniczą kadra Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Wojsk Pancernych 
im. Stefana Czarneckiego w Po 
znaniu. Uczestnicy spotkania p° 
zapoznaniu sie z historia oraz bie 
żąca praca wychowawczo-szkoie- 
niowa zwiedzili nowoczesna bazę 
szkoły. W czasie spotkania wy­
mieniano również doświadczenia 
z zakresu wychowania i szkole­
nia na uczelniach, (tk)

V sezon oświatowy
Dzisiaj o godzinie 18-tej, w Pa­

łacu Górków przy ul. Wodnej ?7, 
prof. dr Stanisław Lorę n t z 
— dyrektor Muzeum Narodowego 
w Warszawie — wygłosi wykład 
na temat: „Odbudowa Zamku 
Warszawskiego. Opieka nad zam­
kami i dworami”.

Zainauguruje on V sezon oświa­
towy, obejmujący cykl wykładów 
na temat osiągnięć nauk humani­
stycznych w Polsce, ze szczegól­
nym uwypukleniem osiągnięć ar­
cheologii wielkopo’skiej. Po wy­
kładzie odbędzie się koncert Poz­
nańskiego Chóru Chłopięcego pod 
dyr. Jerzego Kurczew- 
s ki e g o . (tt)

W sprawie zaopatrzenia
w wodę miast i wsi

Dzisiaj w Domu Technika w Po­
znaniu rozpoczynają się obrady 
2-dniowej IV krajowej konferen­
cji naukowo-technicznej, poświę­
conej zagadnieniom zaopatrzenia 
w wodę miast i wsi. W konferen­
cji bierze udział około 450 przed­
stawicieli, reprezentujących m. in. 
uczelnie, instytuty, biura projek­
towe, przedsiębiorstwa wykonaw­
cze i eksploatacyjne.

Organizatorem konferencji jest 
Polskie Stowarzyszenie Inżynie­
rów i Techników Sanitarnych, Od 
dział w Poznaniu, (a)

„Koziołki" płocq
W pierwszym losowaniu:

29, 31, 34, 36, 48 dod. 16 
w drugim losowaniu:

6, 17, 30, 47, 48 dod. 4
Końcówka banderoli: 7823

W 860 grze z dnia 4 listopada 
1973 r., w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło: 381.591 zakła 
dów wartości 1.144.773 zł.

Na pierwsze losowanie wpłynę 
ło: 234.701 zakładów, wartości 
704.103 zł. Fundusz nagród wyno­
si: 387.256 zł. Na drugie losowa­
nie wpłynęło: 146.890 zakładów 
wartości 440.670 zł. Fundusz na­
gród wynosi: 242.368 zł.

W losowaniu pierwszym stwier­
dzono: 16 „czwórek” po zł 6.600 
48 „trójek premiowanych” po zł 
202, 711 „trójek” po zł 102, 1070 
„dwójek premiowanych” po zł 
28, 10.973 „dwójki” po zł 8.

W losowaniu drugim stwierdzo 
no: 3 „czwórki” po zł 22.033, 20 
„trójek premiowanych” po zł 218, 
388 „trójek” po zł 118, 495 „dwójek 
premiowanych” po zł 28, 7.045 
„dwójek” po zł 8.

Na czterocyfrową końcówkę 
banderoli 7823 w drugim losowa­
niu stwierdzono 6 wygranych koń 
cówek, na które rozlosowano sa­
mochód osobowy marki „Syrena 
105” w kol. 126 w Poznaniu, na 
numer banderoli 857823 i 5 premii 
po 10.000 zł w kol. nr 31, 91, 106, 
242 i 347. Premia na wygrane I 
stopnia w następnych grach wyno 
si: 114.477 zł.

Losowanie 861 gry odbędzie się 
w dniu 11 listopada 1973 r w Ra­
wiczu na rynku o godzinie 11.45.

7839-KI

„Toto-Lotek"
W pierwszym losowaniu:

3, 7, 22, 28, 44, 46, dod. 19
W drugim losowaniu:
12, 19, 26, 27, 33, 37. dod. 38

Końcówka banderoli: 2797
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TAKTYKA OSIĄGANIA GELU Maria Uljanowa
pierw kilka danych „tak- 
tycznych”: w roku przy- 
szłym przyrost zdolności 

produkcji przemysłu (liczony 
jej wartością) ma wynieść 150 
mld zł, w roku 1975 — 165 mld 
zł. A wiec w najbliższych 
dwóch latach stworzymy wię­
cej nowych możliwości wy­
twórczych, niż w mijającym 
okresie trzech lat tej pięciolat­
ki.

Z kolei — inwestycje: w ro­
ku przyszłym inwestujemy w 
gospodarkę około 416 mld zł, 
w 1975 r. — 465 mld zł.

I jeszcze inne dane. Dla 
osiągnięcia tych wysokich pu­
łapów i efektywnego ich spo­
żytkowania, absolutną koniecz 
nością jest — jak to wprost 
określił premier Piotr Jarosze­
wicz na I Krajowej Konferen­
cja PZPR — uzyskanie w prze­
myśle w ciągu dwóch lat wzro­
stu wydajności pracy o około 
8,9 procent rocznie (obecnie 
osiągamy 6,7 procent), a w bu 
downictwie ponad 9 procent 
(obecnie 8,9).

Tych taktycznych, zadań w 
realizacji głównego strategicz­
nego celp partii, którym jest 
powszechny dobrobyt, nie spo­
sób zrealizować dotychczaso­
wymi środkami i metodami. 
Stąd nacisk na wzrost wydaj­
ności pracy, aby w dwóch la­
tach osiągnąć tym sposobem co 
najmniej 72 procent ogólnego 
przyrostu produkcji przemy­
słowej i 64 procent budownic­
twa.

Wydajność pracy. Dzisiaj już 
na to pojęcie składa się więcej 
czynników, niż zwykła inten­
syfikacja pracy mięśni. Wspo­
magać je powinna przede 
wszystkim sprawniejsza maszy 
na, proces technologiczny, lep­
sza organizacja pracy, a także 
system zarządzania przedsię­
biorstwem, planowania i finan 
sowania produkcji. Jest to za­
tem cały zespół, tworzący pio­
nową konstrukcję kompleksu 
ekonomicznego — poczynając 
od robotnika i jego stanowiska 
roboczego, przez wydział pro­
dukcyjny. administrację i nadr 
zór techniczny zakładu, po za­
sady planowania i sposoby kie 
rowania gospodarką. Ten właś 
nie kompleks zagadnień syste­
matyzowany jest u nas równo­
legle z tworzeniem nowej bazy 
wytwórczej, bo on ma ją wspo 
magać, zapewniać wszechstron 
ne wykorzystanie.

„Doświadczenie dowodzi — 
mówił na Konferencji Edward 
Gierek — iż niezwykle bogatą 
rezerwą przyspieszenia rozwo­
ju społeczno - ekonomicznego 
jest stałe dostosowy­
wanie (podkr. — ZS) syste­
mu zarządzania i planowania 
do osiąganego poziomu sił 
wytwórczych. Jest to problem 

Gdyby 20 lat pracy Zakładów Na­
prawczych Sprzętu Medycznego 
zamknąć tylko notatką, że „zało 

ga” w uznaniu zasług otrzymała sztan 
dar przechodni oraz zbiorową odzna­
kę „Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego” — rzadko który z 
czytelników poświęciłby tej informa­
cji chwilę uwagi. Chyba, że sam nie­
dawno, jako pacjent któregoś ze szpi­
tali, odczuł czym dla medycyny jest 
sprawne zaplecze techniczne.

Działalność ZNSM zmierza do u- 
trzymania sprawności technicznej 
sprzętu medycznego we wszystkich

Na zdjęciu: pracownicy ZNSM przy na­
prawie medycznych urządzeń.

Fot. — „Głos”

placówkach służby zdrowia na tere­
nie Poznania i Wielkopolski. Ze 
względu jednak na dobrze wyspecja­
lizowaną kadrę techniczną, placówka 
poznańska prowadzi cztery autoryzo­
wane serwisy montażowo-naprawcze 
producentów zagranicznych, czyli in­
nymi słowy reprezentuje te firmy 
(VEB Carl Zeiss — Jena VEB Trans- 
formatoren und Roentgenwerk „TuR” 
— Drezno, Radiometr A/S Kopenha­
ga, Fritz Hellige Co GmbH — Frei- 
burg/Breisgau NRF) w zakresie na­
praw i montażu. Jest to z jednej Stro 
ny dowodem zaufania producentów

niezwykle ważny. Postęp w 
dziedzinie zarządzania i pla­
nowania jest warunkiem efek 
tywnego wykorzystania mate­
rialnego potencjału produkcyj 
nego, jak też kwalifikacji lu­
dzi, ich zaangażowania* i ak­
tywności.”

Usprawnianiu metod gospo­
darowania towarzyszyło do­
tychczas wiele innych prac i 
posunięć. W planowaniu sta­
wiamy sobie dzisiaj np. bliż­
sze j dalsze cele, że wspomni­
my choćby o nakreśleniu po­
rywającej perspektywy „dru­
giej” Polski do 1990 roku, czy 
zaawansowaniu przygotowań 
już do następnej pięciolatki. 
Zasada ekspertyz naukowych, 
konsultacji środowiskowych 
przed podjęciem ważkich de­
cyzji, wreszcie systematyczne 
oceny realizacji zadań, doko­
nywane przez Biuro Politycz­
ne, rząd, administrację tereno­
wą — wszystko to wspomaga 
proces doskonalenia działalno­
ści produkcyjnej, w czym obec 
nie wiodą prym tzw. jednost­
ki inicjujące.

Od bieżącego roku realizo­
wane są bowiem w praktyce 
zasady udoskonalonego syste­
mu planowania i zarządzania 
w niektórych dużych organi­
zacjach gospodarczych, w zje­
dnoczeniach, kombinatach i re 
sortach. System ten powstał 
w wyniku długotrwałej pracy 
Komisji Partyjno-Rządowej, o 
becnie jest sprawdzany przez 
jednostki inicjujące.

Ogólny sens wypróbowywa- 
nego systemu polega na koją 
rżeniu dwóch czynników więk 
szej efektywności: zwiększa­
nia skuteczności planowania 
centralnego i rozszerzania sa­
modzielności jednostek produk 
cyjnych, a w tym również 
ich organów samorządowych.

Nowy systern. uwalnia- od 
wielu dotychczasowych wskaź 
ników ekonomicznych, wpro­
wadza natomiast nowe, jak 
np. liczenie efektywności tzw. 
produkcją dodaną, produktyw 
nością majątku itd. Te nowe 
(nieliczne) wskaźniki stanowią 
syntezę wielostronnej działal­
ności przedsiębiorstwa, czy re 
sortu. Zapewniają im dużą 
swobodę manewru ekonomicz­
nego, kierują uwagę na racjo­
nalne wykorzystanie środków 
(co dotychczas nie zawsze by­
ło opłacalne), stwarzają wa­
runki do działania w dłuższej 
perspektywie (dotychczas gro­
ziła raczej krótkowzroczność), 
zarazem dając bodźce do ciąg 
lego wykorzystywania rezerw 
(poprzednio lepiej było zostać 
„chomikiem”).

Tę ogólną ocenę potwier­
dzają pierwsze wyniki w je­
dnostkach inicjujących. Choć 
pół roku dla sprawdzenia sy­

Służąc służbie zdrowia

stemu to niewiele, już w tym 
okresie zaobserwowano prawi­
dłową reakcję „inicjatorów” 
na korzyści z obniżki kosz­
tów. W Zjednoczeniu Farb i 
Lakierów czy w Zjednoczeniu 
„Mera” osiągnięto ponadplano 
wą obniżkę kosztów. Wydaj­
ność pracy rosła w tym czasie 
2—3 razy szybciej w jednost­
kach inicjujących, niż średnio 
w całym przemyśle, wyższa też 
była dynamika produkcji eks- 
po.rtowej, notowano lepsze wy 
korzystanie surowców, rozwój 
własnego potencjału remonto­
wo-budowlanego, transportu, 
a zarazem racjonalne operowa 
nie funduszem płac. W jed­
nostkach handlu wewnętrzne­
go, które działają ną nowych 
zasadach, zwraca uwagę wzrost 
aktywności i duże powodzenie 
w pokonywaniu bieżących kło 
potów z obsługą i zaopatrze­
niem nabywców.

Takie są niektóre tylko re­
zultaty działania w nowych 
warunkach dla 28 jednostek 
gospodarczych. Swym poten­
cjałem jednostki inicjujące sta 
nowią obecnie 20 procent pro 
dukcji przemysłu i jedną trze 
cią jednostek handlu wewnętrz 
nego. W roku przyszłym sy­
stem ten obejmie dalszych 25 
dużych jednostek, wówczas 
będą one łącznie reprezento­
wać połowę produkcji przemy­
słowej, w tym np. cały prze­
mysł chemiczny. Wyłoni to 
wiele nowych praktycznych 
problemów, choćby podwójne­
go planowania i zarządzania 
— na nowych i jeszcze sta­
rych zasadach. W niejednym 
resorcie obowiązywać będą 
jednocześnie dwa systemy, 
trzeba będzie sprawdzać efek­
ty nowego, konieczne się sta­
je również dostosowywanie do 
zmian — struktury samorządu 
itp. A wszystkie te czynności 
są przygotowaniem do właści­
wych zmian, powszechnego za 
stosowania nowego systemu 
w całej gospodarce, co nastąpi 
w roku 1975.

Będzie to okres wytężonej 
nauki i... egzaminów dla wszy 
stkich, bowiem powszechnie 
trzeba w tym czasie przyswoić 
umiejętność rozliczania wyni­
ków globalnych swego przed­
siębiorstwa czy zjednoczenia 
— na jaśne zadania i efekty 
własne, brygady czy wydziału.

I można już dzisiaj powie­
dzieć, że nauka ta trwać bę­
dzie tak długo, jak długo ma­
my dośkonalić produkcyjna 
działalność. Czyli — stale. Bo­
wiem nowe warunki pracą 
tworzone, dają nowe możliwo 
ści, które zawsze należy jak 
najlepiej wykorzystać.

ZBILUT SĘK

do polskich specjalistów, z drugiej zaś 
— przynosi konkretne korzyści finan­
sowe: oszczędności dewiz. Prowadze­
nie serwisów automatycznie rozszerza 
zakres działalności poznańskiego za­
kładu na całą Polskę. Dla przykładu, 
jeżeli w Białymstoku, czy Szczecinie 
wystąpi awaria zeissowskiego apara­
tu, przedstawiciel poznańskiego serwi 
su zobowiązany jest go naprawić, a 
równocześnie przeprowadzić kontrolę 
techniczną pozostałych urządzeń.

Stan pogotowia trwa dla techniczne 
go zaplecza całą dobę. Większość na­
praw jest kwestią godzin i odbywa się 
w placówkach służby zdrowia: przy­
chodniach, gabinetach, szpitalach: 
nierzadko awarię trzeba usuwać w 
trakcie trwania operacji — a od szyb­
kości naprawy uzależnione jest życie 
pacjenta.

Wzrost postępu, wprowadzanie co­
raz to nowych urządzeń, nakłada na 
personel techniczny dodatkowe, nie­
bagatelne obowiązki. Każdy z pracow 
ników ZNSM — oprócz Dosiadania 
specjalistycznego wykształcenia, któ­
rego zdobywanie trwa 3 — 6 lat nie­
zależnie od ukończenia studiów, czy 
uzyskania dyplomu mistrzowskiego — 
musi bezwzględnie i systematycznie 
uzupełniać swoją wiedzę.

Obecnie zakład zatrudnia 146 pra­
cowników, bezpośrednio związanych z 
produkcją. W liczbie tej mieści się 19 
inżynierów, 68 techników i 40 mi­
strzów różnych specjalności oraz 19 
czeladników i absolwentów szkół za­
wodowych.

Do ich obowiązków należy gruntów

Była młodszą siostrą Włodzimierza, Wodza Rewolucji Paź* 
dziernikowej, od najmłodszych lat związana, jak cała rodzi­
na Uljanowych, z ruchem robotniczym Rosji. Podobnie jak jej 
brat zdawała sobie sprawę z wielkiego wpływu środków ma­
sowego przekazu na kształtowanie postaw nowo formującego 
się społeczeństwa socjalistycznego. Z jej inicjatywy już w pierw­
szych latach po rewolucji redakcje gazet moskiewskich stwo­
rzyły szeroką sieć korespondentów terenowych. Sylwetkę Marii 
Uljanowej sugestywnie kreśli jeden z najstarszych pracowni­
ków „Prawdy” — Jaków Uszczerenko.

Fot. — Archiwum
Rodzina Uljanowych

Fo raz pierwszy ujrzałem 
ją latem 1925 roku w 
Moskwie na ulicy Twer- 

skiej (obecnie Gorkiego), w 
wilii Sotinskiego, w której 
mieścił się wówczas klub ko­
respondentów terenowych ga­
zety „Prawda”. Maria Iljicz- 
na Uljanowa pełniła wówczas 
funkcję sekretarza redakcji. W 
klubie występowała z refera­
tem dotyczącym koncepcji roz 
wujowych sieci koreśponden- 
tów terenowych.

Była inicjatorką i duszą te­
go ogromnego ruchu, który 
przetrwał po dzień dzisiejszy. 
W owych czasach spełniał on 
wyjątkowo ważną rolę, ponie­
waż oprócz tego, że zapewniał 
wszechstronną i szybką infor­
mację z najdalej położonych 
zakątków młodej republiki ra 
dzieckiej, to jeszcze dodatko­
wo cementował młodych ko­
munistów. Wielu spośród nich, 
szczególnie z republik Zakauka 
zia, Azji Środkowej. Baszkirii 
— nisywało korespondencje w 
•odzimych jeżykach, które do­
piero na miejscu, w Moskw5® 
szybko tłumaczono na jeżyk 
•osvjski. Tradycja ta zacho- 
wała się po dzień dzisiejszy.

Chyba nikt z redaktorów

gazet na świecie nigdy nie 
przyjmował tylu ludzi z głę­
bokiej prowincji, co Maria 
Uljanowa. Za każdym razem 
wysłuchiwała wszystkich i 
wszystkiego ze świętą dopraw­
dy cierpliwością, nawet wów­
czas gdy rozmówcy obiektyw­
nie nie mieli racji.

Na korytarzach redakcji 
wciąż krążyli ludzie gorączko 
wo rozpytując o Marię. Cza­
sami trafiali na drobną kobie­
tę o siwych włosach. Była to 
właśnie ona sama. Nie pytając 
o nic zapraszała uprzejmym ge 
stem ręki do swego gabinetu.

Pewnego razu korespondent 
z Ukrainy Nikołaj Domenko, 
zaczął przepraszać Marię Ulja- 
nową. że nie zapowiedział się 
wcześniej. Wówczas usłyszał 
odpowiedź: proszę się nie 
usprawiedliwiać, cieszę się, że 
was widzę, godziny nie mają 
znaczenia.

Lata były wówczas trudne. 
W kraju istniały i dawały o 
sobie znać klasy wrogie nowe 
mu ustrojowi. Szybka, rzetel­
na, sprawdzona informacja 
prasowa mogła zdziałać wiele. 
Maria Ul łanowa doskonale 
zdawała sobie z tego sprawę. 

na znajomość aparatów prototypo­
wych, tym bardziej, że ZNSM w Po­
znaniu, jako zakład wiodący, szkoli 
lekarzy w zakresie obsługi najnow­
szych urządzeń, a także dokształca 
specjalistów z innych rejonów kra­
ju.

Mało kto zdaje sobie sprawę, że w 
wybitnych osiągnięciach nowoczesnej 
medycyny mają swój udział pracow­
nicy techniczni. O sobie mówią — 
zresztą słusznie, że należą do służby 
zdrowia, i pracę swoją traktują właś­
nie jak służbę; pełną poświęcenia, 
trudną, uciążliwą, ale ze wszech miar 
konieczną.

Kiedy wybuchł przed laty pożar ra­
finerii w Czechowicach — wspomina­
ją — o godz. 10 15 rano zakład otrzy­
mał telefon, że Ministerstwo Zdrowia 
dla ratowania ofiar pożaru posyła jed 
no z najnowszych urządzeń medycz­
nych. Trzeba, aby Poznań wydelego­
wał specialistę do zmontowania apa­
ratury. W dwadzieścia pięć minut 
później pracownik ZNSM wsiadł do 
sanitarki lotniczej. Za godzinę był na 
miejscu i tam dwie godziny czekał 
na... przyjazd urządzeń. Potem po u- 
ruchomieniu anaratury. jako jedynie 
znająca ją osoba, pełnił w zastępstwie 
lekarza funkcję obsługującego.

Od 10 lat ZNSM w Poznaniu są za­
kładem wiodącym. Kilkakrotnie otrzy 
mywały sztandar przechodni Ranga 
zakiadu wzrastać będzie w miarę roz 
woju postępu, w miarę jak funkcja 
nowoczesnego lekarza będzie stawać 
się funkcją interpretatora wyników. 
Aby jednak interpretacje były’ prawi­
dłowe, a dane prawdziwe — urządze­
nia automatyczne działać musza bez 
zarzutu.

JOLANTA LENARTOWICZ

Była nieprzejednana w sto­
sunku do urzędasów i biuro­
kratów, którzy chyba najbar­
dziej ze wszystkiego nie cier­
pieli rzutkich, i wszędobylskich 
korespondentów. Zdarzały się 
i mordy popełniane na kores­
pondentach terenowych.

Maria Uljanowa niezwykle 
ciężko przeżyła śmierć pierw­
szego moskiewskiego koręspon 
deata robotniczego, włóknia­
rza S. Spiridonowa, zamordo­
wanego na początku lat dwu­
dziestych przez miejskie szu­
mowiny. Na procesie zabójców 
korespondenta wiejskiego z 
Ukrainy, Malinowskiego, oskar 
życielem był przedstawiciel 
gazety „Prawda”, którego su­
gestywnie pisane korespor.den 
cje zamieszczane codziennie w 
gazecie poruszyły sumienia 
wielu ludzi w kraju.

— Włodzimierz Iljicz zaw­
sze marzył o tym, aby sami 
zainteresowani pisali o swoim 
życiu — przypominała często 
Maria Uljanowa, dlatego też 
nie pozwolimy, aby ludziom 
zamknąć usta, czy to się komu 
podoba, czy też nie.

Widziałem ją na co dzień 
przy pracy, w redakcji. Wszy­
stkie kolegia redakcyjne odby 
wały się w jej gabinecie. Szyb 
ko i zdecydowanie pcdejmowa 
ła wiażące decyzje. W każdym 
jej słowie wyczuwało sie o- 
gromne doświadczenie, niezwy 
kłą logikę w rozumowaniu, 
wnikliwość umysłu. A i par­
tnerów miała nie byle jakich. 
Wystarczy chociażby yymie- 
nić współpracownika Lenina, 
redagującego jeszcze „Iskrę” 
— Karpińskiego czy też znako 
mitego nóźn5ej dramaturga ra 
dzieckiego Nikołaja Pogodina. 
Maria Iljiczna szczególnym sza 
cunkiem darzyła pisarza De- 
miana B:edhego. poetę Alek­
sandra Pomorskiego a także 
popularnego wówczas plasty­
ka — karykaturzystę Deni — 
Denisowa.

Maria Uljanowa dysponowa 
ła rzadkim przymiotem widze­
nia człowieka jak to się mówi 
„na wylot”, bez pudła wryławia 
ła prawdziwe talenty dzienni­
karskie. Z pasją fotografowa­
ła. Zachowało się jedno zdję­
cie. Włodzimierza Lenina i Na- 
dzieżdy Krupskiej, wykonane 
przez nią w miejscowości Gor­
ki, gdzie odpoczywał jej brat i 
bratowa. Mówiła, że nowoczes 
ne dziennikarstwo powinno 
być nierozerwanie związane z 
fotografiką, że przyszłość dzień 
nikarstwa nowoczesnego nale­
ży do fotoreporterów.

Do redakcji przychodziła 
pierwsza, wychodziła osta­
tnia. W ciągu dnia pracy 
zawsze zdążyła nie tylko prze 
czytać wszystkie materiał” re­
dakcyjne, zaplanować kolejny 
numer gazety, ale również 
przyjąć wielu ludzi, których 
nigdy nie brakowało pod jej 
drzwiami. W ciągu dnia stara 
'a się zajrzeć do każdego z re 
dakcyjnych pokojów, zapytać 
n zdrowi^, samopoczucie dora 
dzić, pocieszyć.

Minęło tvle lat, a dotychczas 
nikt, z tych co ia znali osobiś­
cie, nie może przypomnieć aby 
kiedykolwiek z kimś się pokló 
ciła. Wszyscy natomiast parnię 
tają, że była kobieta o gołębim 
sercu, człowiekiem, jak to kie­
dyś określił i eden z pracowni­
ków naszej redakcji, z suner- 
szlachetnej stali, na którego 
można było liczyć w każdej 
okoliczności.

Była jedna z tych kobiet cza 
sów Rewolucji, której nie moż 
na zapomnieć i o której z przy 
iemnością opowiada się wnu­
kom.

JAKÓW

Pastorałki śpiewają 1 grają Skal 
dowie i Łucja Prus: Nie płacz 
Dzięciąteczko, Po górach, po chmu 
rach, Ciemno te) nocy betlejem­
skiej było. Polskie Nagrania „Mu- 
za” N n702.

Jolanta Kubicka z towarzysze­
niem zespołu instrumentalnego 
M. Sewena śpiewa * piosenki: 
%iewalmv. Pod dekami, Mrje nv- 
'anie Zaczęło sie od ciebie. Pol­
skie Nagrania „Muza” N 0710.
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Alarm antynikotynowy w W. Brytanii

Dzieci nałogowych palaczy 
najbardziej zagrożone

Ha wysokim dziecinnym 
li stołku siedzi mały brzdąc 

z papierosem w zębach. 
Na ziemi, rozrzucone wokół, 
leżą niedooałki. Wielkimi lite 
ramj wydrukowane jest na 
plakacie oytanie adresowane 
do rodziców: „Ile papierosów 
dziennie wypala twoje dziec­
ko?”

Plakat rozklejony niedaw­
no na terenie Anglii, jest cześ 
cia wielkiej kameami anty­
nikotynowej w tym kraju, 
mającej przede wszystkim na 
celu ochronę zdrowia dziecka. 
Kampania propagandowa orze 
ciwko paleniu finansowana 
jest przez rząd i ma koszto­
wać ponad 250 000 funtów.

Angielska służba zdrowia

i™ Popularna
ale niełatwa

Kolejny, 107 Koncert Poznań­
ski odbył się w minionq so­
botę. Został on poświęco­

ny Georgowi Gershwinowi z oka­
zji 75 rocznicy urodzin, którq 
obchodziliśmy we wrześniu. Stad 
pierwszq część koncertu wypeł­
niły utwory tegoż kompozytora 
Były to: suita „Porgy and Bess” 
oraz „Błękitna Rapsodia” Na 
druga część złożyły się: „Tańce 
węgierskie” (VI i V) Jana Brahm­
sa i II Rapsodia węgierska Fran­
ciszka Liszta. Tak skonstruowa- 
nv program musiał przyciqgnqć 
szerokie rzesze poznańskie! pu­
bliczności. dowodem zaś. że za­
danie to spełnił, była wypełnio­
na w stu procentach aula UAM 
Fakt ten cieszy szczególnie, jeśli 
zważymy, iż był to już drugi w 
bieżqcym sezonie artystycznym 
koncert, który wzbudził tak wiel­
kie zainteresowanie.

Wykonawcy: Orkiestra Symfo­
niczna PFP pod dyrekcję Zyg­
munta Mahlika oraz solista wie­
czoru Jerzy Libera — fortepian za­
prezentowali nam gatunek mu­
zyki, który często bywa określa­
ny mianem popularnej.

Popularność utworów Gershwi­
na niesie z sobq niebezpieczeń­
stwo dla wykonawcy. Każdorazo­
we ich wykonanie pobudza do 
porównań z interpretacjami uzna­
nymi powszechnie za co najmniej 
wzorowe. Niestety, do takich nie 
można zaliczyć ostatniej prezen­
tacji ani Suity, ani „Błękitnej 
Rapsodii". Muzyka Gershwina, 
która wprawdzie nigdy nie pre­
tendowała do miana jazzowej, 
wprowadza przecież wiele ele­
mentów tego gatunku. Tam zas 
istotnym elementem jest rytm; w 
wypadku jego zachwiania nawet 
wspaniała gershwinowska inwen­
cja melodyczna nie ratuje od nu­
dy i znużenia. Przykładem tego 
stał się ostatni występ. Niepre­
cyzyjne wejścia poszczególnych 
grup instrumentów, nie zawsze 
idealng intonację - ujawniły ju? 
pierwsze takty suity „Porgy and 
Bess”. Podobnie w „Błękitnej 
Rapsodii", której wykonanie 
oczekiwano z napięciem. Utworu 
napisanego z iście lisztowskim 
rozmachem, opartego na kontra­
stach tempa i nastroju nie moż­
na grać z zupełna obojętnością, 
bez choćby iskierki entuzjazmu. 
Efekty: nienadążanie za ręka dy- 
rygenta, ogólnie odczuwalna 
ociężałość i opieszałość zespo- 

i władze szkolne zaalarmowa 
ne zostały ostatnio wynikami 
masowych badań dzieci rocho 
dzących z rodzin, w którvch 
oboie lub jedno z rodziców 
pala papierosy. Jak wykaza­
ły te badania, dziesiątki ty- 
s’ećy angielskich dzieci od 
najwcześniejszych lat swego 
życia ..wypalają" dziennie do 
20 papierosów, nie biorac na­
wet Papierosa do ust. Sa to 
właśnie dzieci, których rodzi 
ce są nałogowvmi palaczami. 
Wdvchaja one w domu zanie­
czyszczone dymem powietrze, 
które jest nawet bardziej 
szkodliwe niż część oapieroso 
wego dymu wdychana przez 
palacza.

Jak stwierdzono na podsta­
wie laboratoryjnych doświad

łu, załamywanie się pulsacji ryt­
micznej. Momentami wydawało 
się iż tak bardzo rozbudowany 
aparat orkiestrowy sprawia pew 
ne kłopoty dyrygentowi. Znamy 
świetny warsztat Z. Mahlika, jed 
nak specjalizuje się on w pracy 
z mniejszymi zespołami i tu 
prawdopodobnie należy szukać 
przyczyny powyższych trudności.

Wiele zapału włożył w wyko­
nanie partii solowej Jerzy Libe 
ra, jednak wobec nienadażajace 
go zespołu, przy niedopracowo 
nym wyważeniu proporcji pomię­
dzy solista a orkiestra partio for­
tepianowa pozostała szara i bez 
barwna.

Znacznie korzystniejsze wraże­
nie wywarła część druga koncer 
tu. „Tańce węgierskie" (VI i V) 
J. Brahmsa oczarowały słuchaczy 
żywiołowym charakterem, prze 
płatanym nutq lirycznej zadumy 
Podobnie jak „II Rapsodia wę­
gierska” Fr. Liszta, dzieło pełne 
kontrastów agogicznych i zmian 
nastroju: od dramatycznego pa­
tosu aż po skrzqcy się dowcipem 
humor, zadziwiło bogactwem barw 
palety instrumentalnej.

Sobotni wieczór obdarzy, nas 
porcja muzyki interesującej 
ciekawej. Muzyki, która docierc 
do nas niemal zewsząd w naj 
różniejszych opracowaniach 
aranżacjach, w wykonaniu naj­
rozmaitszych artystów. To niejako 
obcowanie z niq na co dzień spro 
wia, iż utwory tego rodzaju staja 
się bliskie słuchaczowi, a prze: 
to łatwe w odbiorze. Odwrotnie 
natomiast bywa z odtwórcanfi 
którym często nastręczaia one 
wiele trudności. Dowiódł tego 
również ostatni koncert.

ZASTĘPCA

gwarna
Równia pochyła...
Każda kolejna edycja „Studia 

Muzyki Rozrywkowej'’ przewyższa 
poprzednia brakiem dobrych, in­
teresujących pomysłów, zestawem 
słabych wykonawców. Wiele — 
co tu ukrywać — obiecywaliśmy 
sobie, kiedy zrodził się pomyśl 
oweeo cvklicznego programu 
właśnie w Poznaniu, gdy Jego re­
alizacje dźwignęli na swoich bar 
kach ludzie snrawdzeni ze Stefa­
nem Mroczkowskim (twórca zna 
komiteso i uznanego w kraiu 
„Alfabetu Rozrywki”) na czele. 
A nazwiska B. iiardego. J. Mi­
liana i Z. Mahlika — leaderów 1 
głównych wykonawców poszcze­
gólnych programów, rekomenda­
cji n e wvmagąja. Zresztą wcale 
udanie i obiecująco wypad! start.

Minorowe refleksje nasuwa ia 
sie po obejrzeniu niedzielnego 
(czwartego z rzędu) „Studia”. Po- 
nisV Wo ciecha Skowrońskiego i 
jego zespołu, trwające nołowe 
nrogramu. wvstęn amatorskiej 
piosenkarki ni* potrafiącej rucha 
mi ust nadążyć za playbackiem, 
statyka i dłużyzny. by już nie 
wspomnieć o bolączce tak trady- 
cyinei, jak nierówności baletu 
(tym razem grup-.- ..Mara-naya”) 
— to główne wady programu.

Może warto przed p- ustąpie­
niem do realizacji następnego nm 

■ gramu przegna’zować r'7 Jeszcze 
ponrzednie wyciągnąć właściwe 
wnioski. 

czeń z palącego się papierosa 
ulatnia się w powietrze 4 ra 
zy więcej benzopiryny (uwa­
żanej za główny czynnik ra­
kotwórczy w dymie papieroso 
wym) oraz 5 razy więcej tlen 
ku węgla — niż dostaje się 
tych składników do płuc za­
ciągającego się palacza. Na­
rażeni na wdychanie tych tru 
jących składników są wszys­
cy nie palący przebywający 
w tym samym pomieszczeniu: 
jest to szczególnie szkodliwe 
zwłaszcza dla małych dzieci.

Badania przeprowadzone w 
Anglii i w Ameryce wykaza 
ły, iż dzieci palących rodzi­
ców o wiele częściej opusz­
czają szkołę z powodu choro­
by niż dzieci z domów, w któ 
rych nikt nie pali. Od najmłod 
szych lat sa one bardziej po­
datne na wszelkiego typu za 
ziębienia, choroby nosa i gar­
dła, a w wieku kilkunastu 
lat wykazują objawy poważ­
niejszych chorób dróg odde­
chowych i zaburzeń krążenia. 
Dzieciom takim nauka przy­
chodzi z trudem. Badania orze 
prowadzone w szkołach w jed 
nym tylko hrabstwie Hert- 
fordshire w Anglii wykazały, 
iż wśród dzieci z domów, w 
których znajduje sie tylko je 
den nałogowy palacz, jest 50 
procent więcej chorych na 
różne schorzenia dróg oddecho 
wych niż wśród dzieci z ro­
dzin niepalących. A wiec 
pierwszym przykazaniem dla ro 
dziców powinno bvć: Nigdy, 
absolutnie nigdy nie palić w 
obecności dziecka!

Dla dorosłych „palaczy z 
drugiej ręki”, to jest tych, któ 
rzy sami nie pałac wdychają 
dym z papierosów wypala­
nych przez innych — jest to 
co prawda mniej niebezpiecz 
ne niż dla małych dzieci, nie 
mniej Jednak jest to również 
szkodliwe.

Dla niepalącego, przeby­
wanie przez jedna tylko go­
dzinę w zadymionym po­
mieszczeniu w biurze, na ze­
braniu lub w kawiarni — rów 
na się wypaleniu jednego do 
dwóch papierosów. W ciągu 
8 godzin pracy w zadymionym 
pokoju biurowym, niepalący 
„wypala” nieświadomie 8 do 
19 papierosów.

Nauka nie potrafiła jeszcze 
dokładnie ustalić od jakiej 
minimalnej dawki dym tyto­
niowy stanowi niebezpieczeń­
stwo dla zdrowia. Przypusz­
cza się. iż groźba zapadnięcia 
na raka płuc, choroby dróg 
oddechowych i zaburzenia 
krążenia — zależy w duże; 
mierze od indywidualnych 
skłonności. Przeprowadzone 
ostatnio eksperymenty wska­
zują jednak, iż nawet palenie 
zaledwie 1 do 2 naoierosów 
dziennie może dwukrotnie 
zwiększyć ryzyko zapadnięcia 
na raka płuc. („Express Wie­
czorny”)

WOJCIECH KORNACKI

Bo przecież no równi pochyłe i 
płać się nie można również w gó 
rę!

...i dobra lekcja
Andrzej Jaroszewski nazwał to 

próbą. Nie wiem czy nie traf­
niejszym i bardziej adekwatnym 
określeniem byłaby lekcja: lekcja 
robienia dobrego telewizyjnego 
program”.

Oczywiście o Armstrongu — je­
mu poświecono wspomnienie za­
tytułowane „Satcnmo” (niedzie­
la g. 21.50 w proer. TI) — można 
różnie. Droga iednak, która po­
dążyli autorzy wvdaje sie zupeł­
nie właściwa. Nie przedstawili 
okolicznościowej laurki wielkiego 
Louisa. Postawili na sama muzv- 
ke. umiejętnie (bo i zwieżle) prze 
płatana uwagami gospodarza ca­
łości. wspomnianego A. Jaroszew 
skiego oraz fragmentami archiwa! 
nych filmów i... wygrali.

Audycja zionęła autentyzmem, 
ekspresja: była przy tym tak uro­
cza i nrosta w percepcji, jak sam 
Armstrong, tak jego wielka sztu­
ka. „Sami swoi” (a także równie 
świetny zesnół ..High Societv”) 
grali — bawiac sie nrzv tym wv- 
śmienicie i dostarczając norcic 
świetnej mu”.-ki — no prostu dla 
samych swoich. A tych jest do­
prawdy niemało.

Rzadko TVP serwuie miłośni­
kom jazzu podobne raryta«v’ 

(wig)

Na forum Polskiej Federacji Sportu

Bogaty program rozwoju
sportu kwalifikov/anego

Jednym pierwszych etapów realizacji wytycznych Biura Poli­
tycznego KC PZPR i uchwały Rady Ministrów, w sprawie rozwoju 
kultury fizycznej w naszym kraju, było powołanie Polskiej Federa­
cji Sportu. Jest to organizacja, 
sportu kwalifikowanego w Polsce

Wczoraj na posiedzeniu zarządu 
Wielkopolskiej Federacji Sportu, 
w którym wzięło również udział 
szerokie grono działaczy i trene­
rów z Poznania, wiceprezes PFS 
Jan Kręcielewski, zapoznał zebra 
nych z profilem i kierunkami dzia 
łania Polskiej Federacji Sportu w 
aspekcie wieloletnich planów. 
J. Kręcielewski przypomniał na 
wstępie podstawowe cele działania 
PFS, a więc umacnianie pozycji 
Polski w świecie, we wszystkich 
dyscyplinach sportowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem olim 
pijskich, dbanie o równomierny 
rozwój sportu wyczynowego we 
wszystkich środowiskach i regio­
nach oraz właściwe wykorzysta­
nie walorów wychowawczych 
sportu.

Jak wynika z dalszych wypo­
wiedzi J. Kręcielewskiego, cele te 
będą realizowane przez racjonalną 
ocenę aktualnego stanu sportu 
kwalifikowanego, która już zosta­
ła dokonana. Na jej podstawie

Liga stadionów
W konkursie PAP, PZPN i 

„Expressu Wieczornego” — Lidze 
stadionów — też zmiana lidera. 
Na czoło wysunął sie Śląsk Wro­
cław, który jednak rozegrał na 
własnym boisku o jedno spotka­
nie więcej niż dotychczasowy 
przodownik — Lech.

W ub. środę ani razu nie zano­
towano „ideału”, a najbliżej byli 
tego organizatorzy i publiczność 
w Zabrzu i Mielcu, gdzie do mak 
symalnej „trzydziestki” zabrakło 
tylko jednego punktu.

Najniżej punktowano w War­
szawie na meczu Gwardii z Polo­
nią. W poprzedniej kolejce wiele 
krytycznych uwag padło ped ad­
resem kibiców Legii, tym razem 
zawiedli sympatycy Gwardii. Nie 
najlepiej to świadczy o warszaw­
skiej publiczności piłkarskiej.

Tabela: kolejno: ilość spotkań 
punktowanych (u siebie), następ­
nie punkty za organizację, za za­
chowanie publiczności i ich su­
ma:
1. Śląsk 6 - 82 80 162
2. Gwardia 6 82 75 157
3. Szombierki 6 81 73 154
4. Lech 5 74 69 143
5. ŁKS 5 72 68 140
6. Stal 5 74 65 139
7. Polonia 5 72 65 137
8. Wisła a 5 72 64 136
9. Zagłębie S. 5 68 61 129

10. Ruch 5 63 62 125
11. Odra 5 63 61 124
12. Zagłębie W. 4 59 5.7 116
13. Górnik 4 59 53 112
14. Pogoń 4 58 51 109
15. ROW 4 38 49 107
16. Logia 4 54 33 87

TABELE . TABELE . TABELE
PIŁKA NOŻNA

I LIGA

Górnik —• Zagłębie Sosn — 4:1
Gwardia — Polonia — 0:0
Szombierki — Legia — 0:0
Śląsk — Odra — 1:1
Stal Mielec — Zagłębie Włb. — 1 : o
Wisła — Pogoń — 4:0
ŁKS — ROW — 2:0
Lech — Ruch przełożono na 18. XI.
1973 r.

1. Wisła 19 15 18—8
2. Ruch 9 14 24—10
3. Legia 10 13 10—4
4. Górnik 1 12 15—7
5. Sta) Mielec 8 12 10—5
6. ŁKS 9 11 10—5
7. Lech 9 10 5—4
8. Szombierki 10 9 12—12
9. Śląsk 10 9 7—9

10. Polonia 11 9 9—16
11. Gwardia 10 8 10—11
12. Odra 19 8 8- -12
13. ROW 10 8 8—11
14. Pogoń 10 8 M5
15. Zagłębie Włb. 11 7 5—13
16. Zagłębie Sosn. 10 3 2—17

Tl LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Widzew — Gwardią —2:0
Stomil — Warta —1:0
Włókniarz — Ursus —0:0
Arią — Arkonia ' —5:1
Lechią — Hutnik — 1:1
I ublinianka — Bałtyk —0:0
Arka — Stoczniowiec —1:1
Zawisza — Motor 0 : o 

1. Lechla 12 18 14_ 6
2 Motor 12 17 13—6
3. Gwardia 12 16 11—7
4. Widzew 12 15 17—7
5. Arka 12 13 8—10

która ma się zająć całokształtem 

opracowane zostąły wytyczne do 
szczegółowego planu rozwoju spor 
tu wyczynowego do 1990 roku. 
Trzeba tu dodać, że dotychczas 
nie dysponowaliśmy takim planem 
i cała działalność kultury fizycz­
nej, w tym również sportu, odby­
wała się poza Narodowym Planem 
Gospodarczym. Stwarzało to okre 
ślone trudności, zwłaszcza w dzie­
dzinie inwestycji.

Rada Ministrów formułuje obec­
nie program rozwoju gospodarcze 
go i społecznego kraju do 1990 ro­
ku. zaś jedną z podstawowych 
dziedzin objętych tym programem, 
ma być kultura fizyczna. Polska 
Federacja Sportu wnosi do tego 
programu swój wkład, dotyczący 
sportu kwalifikowanego.

Jak w zarysie przedstawia się 
plan rozwoju sportu wyczynowe­
go do 1990 roku? Trzeba opraco­
wać geograficzne i logiczne rozlo 
kowanie naszego sportu kwalifiko 
wanego. Są dyscypliny, które z 
uwagi na swoje sportowe i ogól­
ne walory muszą być rozwijane 
W każdym regionie. Dyscypliny te 
powinny mieć co najmniej jedną 
sekcję, w każdym powiecie. Są to 
takie sporty jak: lekkoatletyka, 
piłka nożna, pływanie, kolarstwo 
itd. Następna grupa obejmuje dy 
scypliny o walorach olimpijskich, 
które będą preferowane,' tam gdzie 
są po temu warunki (np. sporty 
wodne) i istnieje zainteresowanie. 
Wreszcie ostatnia grupa dotyczy 
dyscyplin o zawężonym kierunku 
działania a więc 5-bój, 2-bój zimo 
wy, saneczkarstwo. Będą one u-

Drugie zwycięstwo 
koszykarzy Lecha
Lublinianka — Lech Poznań 

84:86 (46:48). Najwięcej punktów: 
dla Lublinianki — Brzozowski 25, 
Szabała 18 i Kasprzak 17, dla Le­
cha — Durejko 22, Pawełczak 17 
oraz Cegielski, Glinka i Paul — 
po 12.

Było to bardzo zacięte spotkanie, 
w którym aż 16 razy był wynik 
remisowy. Przez większą jednak 
część meczu kilkoma punktami pro 
wadził zespół Lecha.

W końcowych minutach spotka­
nia prowadzenie zmieniało się jak 
w kalejdoskopie. Dosłownie w os­
tatnich sekundach meczy Lech zdo 
był dwa zwycięskie punkty. W po 
równaniu do pierwszego spotkania 
poziom drugiego był wyższy, dzię­
ki Lubliniance, która zagrała zna 
cznie lepiej. W zespole pojawił się 
J. Florczak, który nie grał w pier 
wszych meczach. Nie najlepszą 
formę wykazała natomiast sędzio­
wska para z Krakowa. (o—kos)

6. Avia 12 12 14—10
7. Stoczniowiec 12 12 11—9
8. Stomil 12 12 8—10
9. Ursus 12 11 15—12

10. Zawisza 12 10 9—10
11. Lublinianka 12 10 8—9
12. Bałtyk 12 10 8 1 12
13. Arkonią 12 10 10—17
14. Hutnik 12 9 11—18
15. Warta 12 9 8 ■ ■■ 17
16. Włókniarz 12 8 6—12

GRUPA POŁUDNIOWA

BKS Bielsko — GKS Katow’c' 21
Stal Rzeszów — Star 2*1
Jastrzębie — GKS Tychy 2:0
Sparta Zabrze — Piast 0:0
Stal St. Wola — AKS Niwka 2:0
Garbarnia — Wojkowice 0:1
Metal — Urania 1:2
Wisłoka — Zastał 5:0

V tabeli prowadzi Urania — 20 
pkt. przed BKS Bielsko — 16 pkt.

KLASA OKRĘGOWA

Włókniarz — Noteć ():0
Błękitni — MZKS Rawicz 1:1
grunwald — Obra 4:1
Olimpia — Lech II 0:0
/Tur Turek Prosną 4:2
•'Ostrowia — Przemysław 2:0
Calisia Kania 1:1
Zagłębie — Polonia Leszno 2:1
Polonia P-ń — Sparta 0:0
Warta II — Stella 2:0 

1. Olimpia ! 17 28 31—6
2. Warta II 17 25 23—9
3. Polonia P-ń 17 23 22—9
4. Sparta 17 21 17—11
5. Lech H 17 20 21 — 10
6. Ostrovia 17 19 25—18
7. Noteć 17 19 21 — 19
8. Kania 17 18 18—17
9. Włókniarz 17 18 14—14

in. Zagłębię 17 18 14—15
11. Przemysław 17 17 21—17

prawiane tylko w kilku klubach. 
Aby jednak zabezpieczyć taki 
układ organizacyjny potrzeba 
przede wszystkim bazy, która bę­
dzie powstawać w nie spotykanym 
dotychczas zakresie oraz — ka­
dry. Jak obliczają fachowcy z 
PFS, potrzeba będzie dodatkowo 
około 15 tysięcy szkoleniowców, 
którzy mają mieć zabezpieczone 
odpowiednie warunki do pracy 
(status trenera).

W końcowej części wczorajszego 
spotkania, rozwinęła się dyskusja, 
w czasie której omawiano również 
inne problemy wielkopolskiego 
sportu, (s)

W naszym 

obiektywie

Tylko jedno zwycięstwo, zanoto­
wały na swoim koncie koszykar- 
ki Olimpii. W niedzielnym poje­
dynku (na zdjęciu), przegrały z 

warszawskim AZS-em.

Gimnastycy Warty zdobyli druży­
nowe mistrzostwo okręgu. Na 
zdjęciu: ćwiczy Anna Wojtyniak z 
Warty, która w klasie I zajęła 

drugie miejsce.
Fot. (2) — K. Przyebodzki

12. Polonia Leszno
13. Grunwald
14. Prosną '
15. Calisia
16. MZKS Rawicz
17. Błękitni
18. Obra
19. Tur Turek
20. Stella

17 17 22—23
17 16 16—19
17 14 11—17
17 13 22—25
17 13 18—25
17 13 17—24
17 10 11—28
17 9 15—30
17 9 11—34

KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN

Polonia — Resovia 
Śląsk — Spójnia 
Wybrzeże — Wisła 
Lublinianka — Lech 
Pogoń — Legia

1. Legią W-wa
2. Śląsk Wrocław
3. Polonia W-wa
4. Resoria Rzeszów
5. Lech Poznań
6. Wisła Kraków
7. Wybrzeże Gdańsk
8. Spójnia Gdańsk
9. Lublinianka
10. Pogoń Szczecin

85:83 i 74:77
88'61 i 62:71
84:88 i 92:72
63:64 i 84:86
81:96 i 84:86

4 8 372—330
4 7 309—261
4 7 306—270
4 7 335—303
4 7 315—313
4 6 324—341
4 5 341—348
4 5 242—297
4 4 276-309
4 4 308—357

I LIGA KOSZYKAREK

Polonią — AZS Poznań 58:73 i 68;55 
Olimpią — AZS W-wa 76:53 i 62:76
AZ, Lubi. — wista n.r >i> «3 i s*
IKS - Lech 85'60 i 62:53
Włókniarz Pab. — Spójnia

47:6S i 45:65

1 Wisłą Kraków
2 Spójnia Gdańsk
3 ŁKS Łódź
4 AZS W-wą
5 Olimpia Poznań
6 AZS Poznań
? Polonia W-wa
8 T «rh
9 Włókniarz Pab.

10 AZS Lublin

4 8 341—230
4 8 312—235
4 8 242—194
4 1 281—249
4 6 263—253
4 6 352—251
4 5 269—306
4 4 234—283
4 4 173—249
4 ś 220—331



WOJEWÓDZKIE 
ZAKŁADY CHŁODNICZE w POZNANIU, 

ul. Druskienicka nr 2/4

POSZUKUJĄ W OKOLICY PODOLAN

UMEBLOWANYCH POKOI 
dla zatrudnionych w zakładach 

pracowników.

Oferty z podaniem miejsca, warunków i ter­
minu, prosimy kierować pod w/w adresem 
do Działu Administracyjno-Gospodarczego, 

telefon nr 460-91, wewn. 223.
_________ 7852-K1

Praca ® Nauka
Przyjmę ucznia. Taplcer- 
nia, Świerczewskiego 16.

11338g
Pomocnika wykwalifiko­
wanego do administracji 
nieruchomości zatrudnię. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11459g.

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Telefon 67-25-02. M432g

Kupno 0 SprzedażPomoc domowa, kilka go­
dzin dziennie potrzebna 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 114S0g.

Kupię magnetofon ste­
reofoniczny. Tel. 565-55 po 
godz. 20. 11382g

Ogrodnictwo zatrudni ko 
biety i mężczyzn. Warun­
ki dobre. Poznań, ul. Sta- 
rołęcka 165. 11262gpr.

Sprzedam nowy kożuch 
damski 1 męski. Poznań, 
ul. Czesława 1 m. 14, po 
godz. 17. 11222g

Opiekunka do dziecka po 
trzebna. Osiedle Piastow­
skie 50 m 4. 11383g

2vwopłot - ligustr sprze­
dam. Tel. 557-78. 8573.g

© Samochody
Przyjmę ucznia do cukier 
ni, szatniarkę i zmyWacz- 
kę do kawiarni. Puszczy­
kowo, ul. Poznańska 5.

1131 Og

Warszawę M-20 sprzedam, 
stan dobry. W. Cichocki, 
64-300 Nowy Tomyśl, ul. 
Czerwonej Armii 3, tel. 
572. 940p

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Hodowli 
Żwierząt Zarodowych

i Okręgowy Związek Jeździecki 
w Poznaniu

z głębokim żalem zawiadamiają, że w dniu 
2 listopada 1973 r. zmarł po długiej i 'Cięż- 
kiej chorobie, nasz nieodżałowany współ­
pracownik i kolega, człowiek dużej wiedzy 
i prawego charakteru

JAN MICKUNAS
major WP i AK, trener koordynator Pol­
skiego Związku Jeździeckiego, długoletni 
pracownik Zakładu Treningowego Koni 
Poznań - Wola, ceniony znawca sportu jeź­
dzieckiego, odznaczony Krzyżem Yirtuti 

Militari i Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. 
o godz. 11 w Warszawie na cmentarzu na 
Powązkach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy ser­
decznego współczucia.

114752

Dnia 2 listopada 1973 r. zmarł po długich 
cierpieniach, nasz najukochańszy brat

STANISŁAW DZIURKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godzi­

nie 13 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Piątkowskiej.

W głębokim żalu zawiadamiają
siostry

Poznań, Stanisława 27. 11702g

Dnia 3 listopada 1973 r. zmarł

JÓZEF MICHALAK
były wieloletni, ceniony pracownik 

Rady Adwokackiej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 listopada 
1973 Ł o godz. 14.15 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składa

Rada Adwokacka 
w Poznaniu

7918-K1
m

H OKAZJA!!! OKAZJA!!!

® f SPRZEDAŻ TANIEJ książki 
uum I LOSÓW LOTERII KSIĄŻKOWEJ

W KLUBIE KSIĘGARZA W POZNANIU, UL CZERWONEJ ARMII 37 (W PODWÓRZU)
OD 5 LISTOPADA W GODZ. 10 — 18 , „

7846-K1

® Lokale
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo (asystenci wyższych 
uczelni, członkowie spół­
dzielni) poszukuje pokoju 
lub kawalerki Tel'. 314-27, 
dzwonić po godz. 16.

 lC966gpr.

Pracujących panów przyj 
rnę na pokój. Bohuszewi-

s Nieruchomości
Działkę budowlaną pilnie 
sprzedam. Ostrów Wlkp.,
Poznańska 15. 11724g

SB

Dnia 3 listopada 1973 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie mój najtroskliwszy, najukochań­
szy mąż i najwierniejszy przyjaciel mego 
życia, nasz ukochany ojciec, dziadek, brat, 
•wujek i szwagier

CZESŁAW GRYGIER
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 listopada 
1973 r. o godzinie 11.55 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

117552
W7I

£ m a r ł 
emerytowany dyrektor 

Technikum Lniarskiego w Rawiczu

mgr CZESŁAW ŁUNIEWSKI
zasłużony pedagog i wychowawca oraz 
nieodżałowanej pamięci przyjaciel mło­
dzieży.

Wyrazy serdecznego współczucia Żonie 
i Córce składają

absolwenci szkoły

zamieszkali w Koszalinie 
2R57-K2

czówny 5. lllil20g

Pani poszukuje pilnie po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla U332g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
wynajmie pokój od 1. I. 
1974 r. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 114O3g.
Zamienię dwa mieszkania 
spółdzielcze — na jedno 
czteronokojowe, komforto 
we, od 80 m! Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11401g.

Parcelę Baranowo, Chy- 
by, około 5.000 m’, kupię 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11224g.

Kupię działkę w Szczepan 
ko,Wie, około 2500 m!. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
18 dla 11421g.

Zguby S Różne
Pies rasy owczarek szkoc­
ki do odebrania ul. Cho­
ciszewskiego 21 m. 10.

11776g
Łekarz-dentysta Jakubów 
ska — znowu przyjmuje 
Wtorki, środy, czwartki 
od 17, Siemiradzkiego 10, 
tel. 637-81. Również napra
wy protez. 10818g

Dnia 4 listopada 1973 r. zmarła w Kato­
wicach, w 96 roku życia, nasza najuko­
chańsza, świetlanej pamięci MATKA, 
TEŚCIOWA, BABCIA i PRABABCIA

Kazimiera z Dobrowolskich 
KANDZIORZYNA

córka powstańca 1863 r., matka 3 zamordo­
wanych przez hitlerowców w walce o wol­
ność synów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 14 z domu żałoby przy ul. Lubec- 
kiego 5 w Katowicach.

7912-K2

Dnia 3 listopada 1973 r. zmarł

FRANCISZEK STACHOWIAK
były długoletni pracownik n. Zakładów.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 listopada 
1973 r. o godz. 13.05 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu 
7913-K1

Dnia 5 listopada 1973 r. zmarł po długiej 
chorobie mój najukochańszy mąż, wujek 
i szwagier, w wieku 78 lat, śp.

ANTONI POGORZELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

Zona z rodzina
U753g

Koledze Stefanowi 
cieSlewiczowi 
w związku ze śmiercią

Ojca
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają 
koleżanki i koledzy

z Pozn. Zakł. Sprzętu Ortopedycznego 
11429g

tW dniu 3 listopada 1973 r. zmarła po 
długiej i ciężkiej chorobie, nasza uko­

chana, nigdy niezapomniana matka, siostra 
i najlepsza babunia

JOANNA STACHOWIAK
z domu Tomaszewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
6 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyń­
skim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Kasprzaka 64 m. 2. 11703g

B

Dnia 4 listopada 1973 r. zmarła po dłu- 
' gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja droga żona, nasza 
kochana matka, teściowa, babcia i ciocia, 
przeżywszy lat 72

AMALIA JÓZEFA GOGOLEWSKA
z domu Hoene

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Chociszewskiego 45. 11752g

ES

Kuchan na wesela. Trau- Poszukuję świadków wy-
gutta 29 m. 5. 11059g

brwochrom - barwne, ma 
łoobrazkowe filmy pozy­
tywowe Orwo wywołuje 

terminie 7 dni. Zakład 
fotograficzny ,Jan Kołec- 
ki, Poznań, Ratajczaka 56 
(narożnik Czerwonej Ar­
mii), tel. 599-21. 9291g

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki wykonuję. 
Tel. 436-31. 6167g

padku 15 grudnia 1972 oko 
łó godz. 6.45 przy przy­
stanku MPK Bema — Mar 
chlewskiego. Podczas wy 
padku przytrzaśnięcia no 
gi nadjechał drugi auto­
bus. Pasażerka tego auto­
busu podała mi pęk klu­
czy. Proszę o skontakto­
wanie się pod adresem 
Osiedle Jagiellońskie 2 
m. 10, teł. 728-71. L1468K

Bezpyłowe cyklin owanie 
parkietów, malowanych 
podłóg — lakierowanie. 
Zakład — telefon 67-11-24 

11722g

Pracownicy poszukt ani ;. 
Kopalnia Węgla Kamiennego „Roibark” w By­
tomiu, ul. Chorzowska 12 — przyjmie do pracy 
pod ziemią mężczyzn w wieku od 18 do 40 lat 

górników, młodszych górników, robotni­
ków niekwalifikowanych, a do pracy na 
powierzchni — fachowców ruchu kolejo­
wego i branży budowlanej.

Wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 
w przemyśle węglowym.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w Do­
mach Górnika.

Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia Ko­
palni, telefon nr 81-22-81, wewn. 653. 
________________________________ 2702-K2 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
i Wodociągowo - kanalizacyjnych w Poznaniu, 
ul. Północna 14 — przyjmie zaraz do pracy na 
terenie miasta Poznania następujących pra­
cowników:

— majstra do betoniarni — wykształcenie 
średnie techniczne lub zawodowo-budow­
lane, mistrzowskie plus praktyka;

— magazyniera prefabrykatów wyrobów be­
tonowych — wykształcenie średnie lub 
zawodowe plus praktyka.

Uwaga: Pracownikom dojezdnym przed­
siębiorstwo zapewnia zakwaterowanie w kwa­
terach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego — w godz. od 8—14, telefon 576-21,
wewn. 15. 7805-K1

Garaż, blisko kin.a Rialto 
oddam zaraz. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11458g.

Dnia 2 listopada 1973 r. zmarł w wieku 
66 lat

W imieniu rodziny 
żona

Proszę nie składać kondolencji. 11794g

JAN MICKUNAS
oficer Artylerii Konnej, oficer Armii Kra­
jowej, Kawaler Orderu Virtuti Militari, 

nauczyciel i trener jeździectwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 listopada 
1973 r. o godz. 11 w Warszawie na Powąz­
kach.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 4 listopada 1973 roku odszedł na 

zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, 
brat, szwagier i wujek, śp.

ZYGMUNT BESSERT
powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Powstańczym i Krzyżem

tW dniu 4 listopada 1973 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz uko­

chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

STEFAN PAWLAK 
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy j 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 listopada 
1973 r. o godz. 15.30 z kaplicy parafialnej 
na Nowym Cmentarzu w Kościanie.

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 
7 listopada 1973 r. o godz. 7.30 w kościele 
farnym w Kościanie.

W nieutulonym żalu i smutku pogrążona I 
żona z dziećmi i rodziną

Kościan, ul. Szczepanowskiego 25. 11764g

4- Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 
* dnia 4 listopada 1973 r. zmarła, prze­
żywszy lat 85, śp.

Kawalerskim
Uroczystości 

cmentarzu1 w 
o godz. 15.30.

Orderu Odrodzenia Polski, 
pogrzebowe odbędą się na 
Puszczykowie, dnia 7 bm.

Stroskana
żona z rodziną

Puszczykowo, Kościelna 9, 
Poznań, Bydgoszcz. 11778g

ELŻBIETA PIEPRZYK
z domu Kaźmierowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie. • •

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Radolin, Kościan, Rawicz.
11727g

tDnia 3 listopada 1973 r. zmarła nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia, 

opatrzona Sakramentami św., w wieku 84 
lat, śp.

Dnia 4 listopada 1973 r. zasnęła w Bogu 
’ moja najdroższa matka i teściowa, w 
97 roku życia

MARIA BERCEWICZ
z domu Jaśkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzina

FRANCISZKA PRZEPIÓRA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążony 

syn z żoną
Poznań, Dąbrowskiego 46. 11751g

rasa

Poznań, Różana 1/3. 11754g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że 
w dniu 3 listopada 1973 r. zgasło naj­

lepsze serce matki, siostry, teściowej, ba­
buni i prababuni

W dniu 3 listopada 1973 r. odeszła od 
’ nas na zawsze, przeżywszy lat 75, naj­
lepsza i najukochańsza matka, babcia, teś­
ciowa i siostra, śp.

KAZIMIERA ZAWADZKA
z Adamczewskich

GERTRUDY LEWICKIEJ
z domu Rohowskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. 
o godz. 14.30 z kościoła św. Krzyża w Sza­
motułach.

Strapiona
rodzina

Luboń, ul. Waryńskiego 18. 11728g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 listopada 1973 r. odszedł od nas 

na zawsze, mój kochany mąż, nasz najdroż­
szy i niezapomniany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, brat i wuj, śp.

JÓZEF MICHALAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 lis­
topada br. o godzinie 14.15 na cmentarzu 
na Junikowie,

W smutku pogrążona 
rodzina

Dom Weterana, 
i Poznań, Ugory 20. U694g

4> Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 4 listopada 1973 r. odeszła od 
nas na zawsze po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, namaszczona Olejami św.', moja 
kochana siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 79, śp.

STANISŁAWA NAPIERAT SKA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

dnia 7 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Mi­
chała. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godzinie 14 na cmentarzu na Gór­
czynie.

W smutku pogrążona

siostra z rodziną
11726g

Rodzina

Szamotuły, ul. Ratuszowa 10.

mat- 
roku

0 go-

11729g

tDnia 4 listopada 1973 r. zmarła po cięż­
kich i długich cierpieniach, nasza naj­

ukochańsza mamusia i teściowa, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 85

WALERIA STYPlNSKA
z domu Muszala

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn z żoną i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, pl. Młodej Gwardii 5 A m. 9.

11701g

4* Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 3 listopada 1973 r. zmarła nagle
nasza najukochańsza i najtroskliwsza 
ka, teściowa, babcia i siostra, w 70 
życia, śp.

JADWIGA HERKOWIAK
z domu Wieczorek >

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. 
dżinie 16 na cmentarzu żabikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Luboń, ul. Żabikowska 56 m. 32. 11492g
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Wtorek

Feliksa, 
Leonarda

Słońce: 6.44—16.03 Jesienne porządki
t TEATRY j

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — nieczynny.
POLSKI — g. 19 „Wariatka z 

Chaillot” (przedst. zamknięte),
NOWY — nieczynny.
MARCINEK — g. 10 „Czy Pa- 

eydło to straszydło”.

£ KINA 5

KDF MUZA — g. 14. 17 „Tak 
tu cicho o zmierzchu” (radź. 14 1.). 
g, 20 DKF „Kamera” (seans za­
mknięty.

KDF PAŁACOWE — nieczynne.
APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 

20 „Simon Bolivar” (hiszp.-wL- 
wenezuel. 14 1.).

BAŁTYK — g. 11. 15. 19 „W pus­
tyni i w puszczy” cz. I i II (poi. 
7 1.).

GONG — nieczynne.
GRUNWALD — g. 18, 20 „Jedy­

nym wyjściem jest śmierć” (kana 
drjśki 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30. 
18. 20.15 „Żelazny potok” (radź. 
14 1.).

KOSMOS — g. 18 „Mam 20 lat” 
(radź. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Żenią, 
Żenieczka i Katiusza” (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Tyl 
ko dla orłów” (ang. 14 1.).

OLIMPIA — g. 15 17.30 „Boy 
Friend” (ang. 11 1.).

OSIEDLE — g. 16. 19 „Wynaję­
ty człowiek” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Helga” (NRF 14 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Kes” (ang. 14 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 

17. 19.30 „Wołga, Wołga” (radź. 
11 1.).

SCALA — g. 16. 18 „Błąd sze- 
srfa” (NRD 14 1.), g. 20 „Śmiech 
w ciemności” (ang. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12.30. 15. 20 
j,Hubal” (poi. 11 1.). g. 17.30 DKF 
„Dyskurs” („Gracz”).

WILDA — g. 10, 14, 18 „W pusty 
ni i w puszczy” I i II cz. (poi. 
7 1.).

■WCZASOWICZ (Puszczykowo) i 
WRZOS (Mosina) — nieczynne.

WRZOS (Luboń) g. 18 „Gappa” 
(jan. 11 1.).

FOTOPLASTYKON — g. 13—18 
i,Osiedle 'Wielkiego Października 
na 'Winogradach”.

Ę DYZORY j

.SZPITALE: interna, chirurgia. 
Okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego ?0i: wv 
padki uliczne, tel 999: nagłe za 
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
86-60-66

Centralny Ośrodek Informnd* 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierzał 
Ul. Grunwaldzka 248 tel 672-414 - 
g 9—21 (w nncv nagłe wvnadk1'

Telefon Zaufania — nr 586-87 
827-51

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Da 
browskiego 140/142 Głogowska 
107/109 Główna 53. Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12- Kórnicka 24 Sło­
wiańska Starołecka 78 fdvżurv 
nocne). Marcinkowskiego 11 (całe 
dobę).

PROGRAM I: 7 40 Studio Nowo­
ści: 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mrl. 7 
stolic: 8.35 Koszaliński konc. roz­
rywkowy; 9.05 Muz. rozry wk.:. 9.30 
Radio Praga prezentuje: 9.45 O 
którędvż to którędy — pieśni i 
tańce ludowe: 10.08 Na musicalo­
wej antenie; 10.30 „Kierunek Ber­
lin” — pow.; 10.40 Beat na instru­
menty: 11 Non stop polskich me­
lodii: 11.25 Refleksy; 11.30 Konc. 
przed hejnałem: 12.20 Ej. nie ża­
łuj grajku smyka: 12.30 Muzyka: 
12.50 10 minut dla „Skaldów”: 13 
„Wieś tańczy i śniewa”: 13.35 W 
rytmie na 3/4; 14 Ze świata nauki

Dni Filmu Radzieckiego

Jak co roku, i okazji rocznicy wy 
buchu Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej, organi­
zowane sq w całej Polsce Dni 
Filmu Radzieckiego. Inauguracja 
Dni w Poznaniu nastqpi w kinie 
„Bałtyk" 7 bm. i połączona zosta 
nie z projekcją barwnej epopei 

wojennej „Gorqcy śnieg".
Dodatkową atrakcją będzie spot 
kanie z lrinq Szewczuk, która 
przybędzie na premierę wraz z 
delegację radzieckich filmowców. 
Irina Szewczuk jest odtwórczynią 
głównej roli w filmie „Tak tu ci­
cho o zmierzchu". Oprócz 
tego wielkopolscy kinomani będę 
tnogli obejrzeć również: „Jakowa 
Bogomołowa", „Bitwę w wąwo­
zie", „Telegram" i „Semurg - 
ptak szczęścia". Te dwa ostatnie 
adresowane sq przede wszystkim 

dla dzieci i młodzieży.
Dni Filmu Radzieckiego trwać bę 

dq do 30 listopada.
Na zdjęciu: fragment reklamy 
Dni Filmu Radzieckiego na pl.

Wolności w Poznaniu, (ask)
Fot. — K. Przychodzki

Poszukiwani 
świadkowie

W okresie od 1 czerwca do 30 
września br. w Parku na Cyta­
deli mężczyźni w wieku 18—22 lat 
zaczepiali przechodniów proponu­
jąc im kupno pudelka zapałek 
za sumę około 15,— zł. W przy­
padku . odmowy ze strony prze­
chodnia używali przemocy lub 
gróźb w celu wymuszenia pienię­
dzy.

Osoby pokrzywdzone bądź świad 
ków mogących udzielić bliższych 
informacji w tej sprawie, prosi 
się o zgłoszenie w Komendzie 
Dzielnicowej MO — Stare Miasto, 
al. Marcinkowskiego 31. pokój 20, 
lub telefonicznie pod nr 41-27-84.

(na)

Małżeńskie 
jubileusze

Państwo Katarzyna i Jan 
Krupka obchodzą dzisiaj, 7 
listopada br. piękny jubileusz 
50-lecia pożycia małżeńskiego. 
Mieli dwoje dzieci i doczekali 
się siódemki wnuków. Jan 
Krupka jest członkiem 
ZBoWiD, uczestnikiem dwóch 
wojen światowych.

PP. Stanisława i Stani­
sław Robaczykowie zamieszka 
li w Poznaniu przy ul. Dobrej 
18 obchodzą dzisiaj — 50-le- 
cie pożycia małżeńskiego.

Jubilatom, naszym Czytel­
nikom życzymy wszystkiego 
najlepszego, (js, ad)

klorystyczny” — dziś muz. werter 
ska; 14 Wiecej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio Moskwa; 14.35 Z. estrady 
Warszawskiej PWSM: 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 
„Zagadki muzyczne”: 16 Urządzę 
nie Ziemi — aud. Red. Spoi.: 17.2.5 
Aud. K. Pierżchlewicza: 17.40 Z 
cvklu: „Postawa i działanie”' 17.5« 
Radioexpress: 18.05 Pozn. Chór
Chłopiecv nod dyr. J. Kurczew­
skiego; 18.20 10. minut z zesp. J. 
Miliana; 18.40 Widnokrąg — 
Kłonot z ciepłem: 19 Studio Mło­
dych: „Wśród innych”: 19.15 Jez. 
angielski; 19..30 Magazvn literacko- 
muzvczny pt. .^Giełda reporte­
rów”; 21 Kwadrahs muzyczny Ka 
rola Stromengera: 21.15 „O nich 
warto posłuchać’’ — sołtys z Ma 
tysówki- 21.55 Rozmowy o wreho 
waniu: 22.05 Muz. w teatrze: 22.30 
Kalejdoskop kulturalny; 23 Parnie 
ci Pablo Casalsa; 23.40 z muzyki 
dawnej.

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.30, 5.30. 
6.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 
21.30, 23.30.

Uwaga: VKF 69.74 MHz trans- 
mltuie od godz. 3—7.45 i od 15—24 
nr. II. Od godz. 7.45—15 przerwa 
konserwa cvj na.

P r o g r am własny: 1F 29 
Aud. oświatowa: 16.30 Konc. dla 
miłośników muz. on^rowei: 19 
Warszawski program stereofonicz­
ny.

PROGRAM ITT: 7.3* Sandomier­
skie gawędy i legendy; 7.40 Muz. 
zegarynka; 8.05 Przerwa konser­

Przybywa drzew 
w Parku Przyjaźni
Wiosną na Cytadeli zakwit­

ną jabłonie. W jesiennej akcji 
sadzenia drzew i krzewów 
szczególną troską otoczono je­
den z najczęściej odwiedza­
nych przez noznaniaków zie­
leńców — Park Przyjaźni. I 
tak już różnorodny drzewo­
stan wzbogacił się o prawie 
trzy i pół tysiąca klonów, ja­
rzębin, topoli włoskich, złoto- 
kapów i daglezji, a także o oka 
zy ozdobnych jabłoni. Wiosną 
zazieleni się też wzdłuż dróg 
soacerowych dziesięć tysięcy 
krzewów, a wśród nich pigwa 
japońska, drzewko migdałowe, 
tamaryszek i krzaki wiśni.

(len)

Gdzie jest pies pogrzebany?
Leży przede mną list jednego z czytelników. Tan J. M. z 

Poznania pisze: dlaczego w mieście jest tyle bezpańskich 
psów. Ile z nich wpada pod kola pojazdów i nie ma nikogo, 
kto by je sprzątnął?”

List, w zasadzie przeciwny 
zwierzęcym przyjaciołom i 
trafia niechcący w sed­
no zagadnień, którymi zajmu­
ją się obecnie działacze Towa 
rzystwa Opieki nad Zwierzę­
tami.

Istotnie zarówno psów jak i 
kotów jest w Poznaniu za 
wiele. Mnożą się bezdomne, 
dzikie zwierzęta, wzrasta licz­
ba ukąszeń i wypadków samo 
chodowych, w których giną. 
Trzeba koniecznie zająć się o- 
graniczaniem wzrostu ich li­
czebności — to nie podlega 
dyskusji, chodzi tylko o tó, 
aby metody pozbywania się 
niechcianych zwierząt były hu 
manitarne. Towarzystwo Opie 
ki nad Zwierzętami, dąży do 
tego, aby usypiać tylko ślepe 
mioty, a nie zabijać dorosłych 
zwierząt. Zajmować się tym 
maja tylko placówki wetery­
naryjne nie zaś rakarze.

Sprawa niemniej istotna, a 
również poruszana w liście 
naszego czytelnika. Kto ma 
zbierać z jezdni zwierzęta po 
wypadkach ulicznychi * * * * * 7 * 9 Prze­
chodnie nie poczuwają się do 
tego, dozorcy nie chea. Ko­
nieczność wymaga zwiększe-

i techniki: 14.05 Muz. omnibus;
14.30 Sport to zdrowie: 14 35 Żoł­
nierski koncert życzeń: 15.05 Prze 
boje lat 60-tvch; 15.30 Listv z Pol 
ski: 15.35 Pizeboie lat 70-tych:
16.10 W kręgu polskiej muz. roz­
rywkowej: 16.30 Płyty z różnych
stron — ZSRR; 17 Studio Mło- 
drch: Radio-kurier...; 17.15 Konc. 
bez biletu: 17.50 Rytm, rynek, re­
klama: 18.05 Listopadowa ballada: i
18.30 „Studium wiedzy polityczno- 
społecznej”: 18.40 Jazz ułatwiony; 
19.05 Muzyka : Aktualności: 19.30 
Barok dla wszystkichr 29.15 Gwiaz 
dy światowych estrad; 21 Minia­
tury rozrywkowe: 21.25 Aktualnoś 
ci kulturalne: 21.20 Rvtm. taniec 
i piosenka: 22.05 Koncert życzeń: 
22.25 Co słychać w święcie: 22 30 
Rvfm. taniec i niosenka: 23.10 Ko 
respondencia z zagranicy: 23.15 
„Jam session”: 0.05 Kalendarz 
Nauki Polskiej; 0.10 Program noc 
ny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8, 9. 10. 
12, 15, 16, 20. 22, 23 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tvglu; 8.35 Z mikrofonem w fa­
bryce; 8.55 Muz. snod strzechy:
9 Dla kl. V (historia): „PubHusz 
Korneliusz Scynion”: 9.30 „War­
szawskie piosenki” śpiewa I. San­
tor; 9.40 Dla przedszkoli; „Baśń 
o rybaku i złotej rybce”: 10 Ze­
spół Dziewiątką — Czy tutaj miesz 
ka„.; 10.30 R. Schumann: Tań­
ce: 11 Dla klas VIII (geogra­
fia): „Wędrówka i klono­
wym listkiem”: /1.25 E. Engels: 
Ballada jazzowa: 11.35 Rodzinny 
tor przeszkód: 1^.40 Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK: 11.45 „Od 
Tatr do Bałtyku”: 13 Dla kl. Ul 
i IV (wych. muzyczne): „O Dol­
skich tańcach”: 13 20 „Gruzińskie 
piosenki”: 13.35 „Prometeusz” —• 
opow.; 13.55 „Mini przegląd fol-

Ola Prenzińska. — Cena za mle­
ko butelkowe pełnotluste za 1 litr 
wynosi 4.20 zaś za 1/2 litra 2.40 zł. 
Ceny te zatwierdzone są przez 
Państwową Komisję Cen i obejmu 
ją transport, nakład robocizny, opa 
kowanie, i no oczywiście towar.

(2563)

wacyjna:' 15.10 „Ballada” — gra 
trio H. Slaboszewskiego; 15.20 Sta 
re ballady szkockie; 15.30 1:1 — o 
sporcie rozmawiają B. Tomaszew 
ski i S. Wysocki; 15.45 Transkryp­
cje na głosv — Swingle Singers: 
16 Powracajaca melodyjka — 
„Kraj tysiąca tańców”: 1630 
Transkrypcje na głosy — Linha 
Singers; 16.45 Nasz’ rok 73: 17.05
„Huragan z Nawarony” — pow.; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 „Wizy 
t i”; 18 Solo na buztiki: 18.10 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 18.30 Po 
Iitvka dla wszystkich: 18.45 Prze­
boje z radzieckich filmów: 19.05 
Przeboje z radzieckich filmów: 
19.20 Książką tygodnia; 19.35 Muz. 
noczta UKF; 20 Dzieła i twórcy 
— Henry Purcell: 20.40 Jezvk nie­
miecki' 20.55 Przebój za przebo­
jem; 21.25 F. T.iszt: TF Rapsodia 
węgierska: 21.40 Na noboczu wiel 
kiej polityki — ifelieton: 21.50 
Onera tygodnia — Kniaź Igor”' 
22 08 Śpiewa Mark Bernes; 22.15 
,,S’osa Wołokołamska” — pow.: 
22.4.5 Pieśniarze z Santiago: 23 
Glos ooety — .1. ł.ukaslewicz: 23.05 
Kronika nowej muzyki nólski''i: 
?3.25 Śpiewa Anita O'Day; 23.50 
G"a Jean 1 iic-Pontv.

WTYDOMOSCI: 5, 6, 7, «, 15, 17, 
19. 22.

PROGRAM T: 10 — Jezrk pol­
ski, kl. II lic. — A. Mickiewicz:

W Klubie Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego odbyło się 
ostatnio doroczne spotkanie eme­
rytowanych nauczycieli powiatu 
poznańskiego. Ponad 100 osób 
przybyłych na spotkanie zapozna­
ło się z pracami ZNP, a także 
z założeniami 10->letniego systemu 
obowiązkowego nauczania. Do­
konano również oceny działal­
ności Sekcji Emerytów, która poza 
sprawami socjalnymi zajmuje sie 
również organizowaniem życia 
kulturalnego i towarzyskiego 
swych członków. Podczas spotka­
nia wystąpił wokalny zespół har­
cerski „Wesołe Nutki" z Czerwo­
naka. (ego)

@ Przed kilkoma dniami w 
Mosinie wręczono sztandar tam­
tejszemu Kołu ZBoWiD. Funda­
torem sztandaru był miejscowy 
Społeczny Komitet Budowy Pom­
nika Ofiar Faszyzmu, coraz bar­
dziej poszerzający swą działal­
ność. (ego)

® Podczas ulicznych zbiórek 
przeprowadzonych w dwie nie­
dziele października br. Polski 
Komitet Pomocy Społecznej w 
Poznaniu zgromadził ponad 80 
tys. zł. Najwięcej zebrano na Je­
życach bo ponad 25 tys. zł. Zgro­
madzone kwoty pieniężne prze­
znaczono na pomoc odzieżową, 
żywnościową i opłaty za usługi 
dla osób znajdujących się w 
trudnej sytuacji materialnej. W 
zbiórkach uczestniczyło 1 377 
kwestorzy, (ad)

nia liczby inspektorów TOZ, 
którzy zajmowaliby się nie tył 
ko tą kwestią, ale również cą 
łokształtem zagadnień, związa 
nych z obecnością zwierząt 
wśród ludzi. W Londynie 
działa 800 takich inspektorów 
u nas — jeden.

Warto by chyba pomyśleć o 
rozwiązaniu tych kwestii, tym 
bardziej, że trwa właśnie mie 
siąc dobroci dla zwierząt, a 
jak powiedział Adolf Dyga­
siński: „nie o to chodzi, ażeby 
czlouńek stawiał zwierzęta na 
równi ze swoim gatunkiem, 
on tylko nie powinien uczyć 
się na zioierzętach okrucień­
stwa, które potem stosuje do 
ludziu. (len)

Budowa z przeszkodami

Wyjątkowa to budowa, jeśli 
chodzi o tempo. Do jej rozpo­
częcia przystąpiono w paździer­
niku 1971 r. Od tego okresu

„Dziady”, cz. T; 10.45 — Filmote­
ka arcydzieł: „Pancernik Potiom 
kin” — fab. film radź. Reż. — 
S. Eisenstein: 15.20 — TTR — Fizy 
ka, 1. 7: „Prawo zachowania”: 
15.55 — TTR — „Wskazówki me­
todyczne”. 1. 6; 16.30 — Dziennik 
(kolor): 16.40 — Rodzina Durto- 
lów. ode. VIII — franc. film se­
ryjny (kolor): 17.05 — „Rybacy z 
Półwyspu Hel” — z cyklu „Mor­
skie spotkania”; 17.35 — „Panora 
ma Lubuska”; 17.55 — Uroczysty 
Koncert z okazji 56 rocznicy Wiel 
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Transmisja z Sa 
li Kongresowej PKiN (kolor): 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (Ro 
lor); 20.15 — Filmoteka arcydzieł: 
„Pancernik Potiomkip” — fab. film 
radź.; 21.25 — „Jeden dzień” — re 
portaż; 21.4.5 — „Muslim Magoma 
jew” — radź, program rozrywk. 
(kolor); 22.50 — Dziennik (kolor); 
23.05 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.05 — „Wtajem 
niczenia”; 17.2.5 .A Świat w karne 
rze naszych r/norterów: 17.55 — 
„Szydełko i drukv” (kolor); 18.15 
— „Żołnierza i ich synowie” '— 
program pumie.; 18.45 — Jeżyk 
angielski. 1. 25; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor': 20.15 — „Glob”; 
20.45 — Scena Monodram — W. 
Majakowski: „Pożegnalny kon­
cert”; 21.10 — Portret człowieka, 
cz. TT; 21.25 — Radzieckie pios^n 
ki wojskowe — program TV radź.: 
?■> 50 — Tylko dla wędkarzy;
24 godziny (kolor); 22.45 — j"zyk 
niem., powt. 1. 3.

Wczesne w tym roku przy­
mrozki zniszczyły kwitnące na 
rabatach i klombach naszego 
miasta kwiaty letnie. Zmarzły 
begonie; turki, szałwię. Przy- 
mrozkopi oparły się tylko zło- 
to-czerwone chryzantemy dro- 
bnolis-tne, zwane popularnie 
dąbkami. Resztę wyrzucono, a 

na skopanych i zagr abi on y c h kowym

Kareł Gott 
w Poznaniu

Miłą niespodziankę sprawiła 
poznańskim sympatykom do­
brej piosenki i wykonawstwa 
Karela Gotta „Estrada” „Zło­
ty słowik Pragi”, odbywający 
właśnie tournee koncertowe po 
Polsce, wystani również, na za 
proszenie Państwowego Przed 
siębiorstwa Imprez Estrado­
wych w naszym mieście.

Dwa recitale z najnowszym 
programem pierwszej gwiazdy 
czeskiej piosenki odbędą się w 
najbliższy czwartek i oiątek 
(8 i 9 bm.) w auli UAM o go­
dzinie 22 (wcześniejsza pora 
jest niemożliwa ze względu na 
trwające tam koncerty, symfo 
niczne). Poprzedzą je występy 
dwóch piosenkarek: Jany Ko­
cjan owej i Jitki Zelenkowej.

Bilety na imprezy nabywać 
można jeszcze w kasach ,.Orbi 
su’’ i „Gromady”. (wag)

INFORMUJEMY
Filią biblioteczna nr 12 przy ul. 

Arciszewskiego 27 zaprasza dzisiaj 
o godz. 18, z okazji 56 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. na 
koncert słowno-muzyczny w wy­
konaniu aktorów teatrów poznań­
skich.

upłynęło wiele miesięcy, a dc 
zakończenia robót jeszcze dale­
ko. Gwoli ścisłości trzeba do­
dać, że przerwa w budowie nie 
nastąpiła z winy wykonawcy — 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego nr 4. Przy wyko­
pach pod fundamenty natrafio­
no na podziemne uzbrojenie. Z 
tej przyczyny trzeba było zmie­
nić usytuowanie pawilonu han­
dlowo-usługowego, powstającego 
na osiedlu im. K. Świerczewskie­
go (w pobliżu ul. Bułgarskiej). 
Zabita też konieczność budowy 
dodatkowych urządzeń elektrycz­
nych, co również wpłynęło na o- 

póinienie prac.
Były więc obiektywne przeszko­
dy w harmonijnym prowadzeniu 
i‘obót. W sumie jednak budowa 
typowego obiektu potrwa ponad 
3 lata. Piętrowy pawilon, skła­
dający się z trzech kostek ma 
być golowy dopiero w połowie 
przyszłego roku. Mieszkańcy oko­
licznych domów muszq zatem 
jeszcze poczekać na otwarcie tak 
bardzo potrzebnych w tym rejo­
nie sklepów m. in. ogólnospo­
żywczego, chemicznego, aarma- 
żer/inego, rozmaitych zakładów 
usłupowych, barów mlecznp^o i 
kawowego oraz punktu biblio­

tecznego. (a)
Ma zdjęciu: pawilon handiowo- 

usłuoowy w budowie.
Fot. — K. Przychodzki 

rabatach sadzi się z myślą o 
wiośnie byliny: ostróżki lilio­
wce, a także nowe krzewy róż. 
Niedługo ogrodnicy przystąpią 
do zabezpieczenia różanych 
krzewów przed zimą. Każdy 
krzaczek, aby mógł przetrwać 
mrozy musi być okopany i 
przykryty jodłowym lub świer 

stroikiem”.

Na zdjęciu: sadzenie krze­
wów na Rondzie Kopernika. 
Coraz tu ładniej, jednak na­
prawdę wypięknieje rondo do­
piero wiosną, kiedy posadzi się 
kwiaty sezonowe, ustawi kwia 
towe kolumienki kwietniki — 
koła. (len)

Fot. — K. Przychodzki

Na wykonanie elewacji 
brak chętnych

W październiku br. zamieści 
liśmy list naszego czytelnika, 
który zwrócił uwagę na konie 
czność odnowienia budynków 
UAM — Collegiów Chemicum 
i Maius. Wyjaśnienie w tej 
sprawie nadeszło od dyrekcji 
administracyjnej UAM.

Wynika z niego, że Uniwer­
sytet od kilku lat zabiega o 
odnowienie murów Collegium 
Chemicum przy ul. Grunwal­
dzkiej. Prace te zlecono w 1969 
r. ówczesnemu Poznańskiemu 
Przedsiębiorstwu Robót Elewa 
cyjnych (obecnie PPB nr 5), 
które jednak odmówiło orzyję 
cia robót, wyrażając ewcntual 
ną zgodę na podjęcie się ich w 
1970 r. Niestety, do tego rów­
nież nie doszło, bo przedsiębior 
stwo, w nieco późniejszym piś 
mie, zawiadomiło UAM, że nie 
ma możliwości zrealizowania 
zamówienia. Uniwersytet szu­
kał jeszcze innych dróg wyko­
nania elewacji, jednak bez 
skutku. Również jego tegorocz 
ne starania spełzły na niczym.

Podobnie przedstawia się 
sprawa z zaprojektowanym 
przez Uniwersytet odnowie­
niem elewacji na budynku 
Collegium Maius przy ul. Fre­
dry. Dokumentacja na te pra­
ce jest gotowa, ale z braku wy 
konawcy do realizacji w przy­
szłym roku nie dojdzie.

Oto przyczyny z powodu któ 
rych mury obu budynków nie 
mogą doczekać się odświeże­
nia, mimo że na gzymsie dru­
giego piętra Collegium Chemi 
cum rośnie już... trawa, (a)

Szczepienia dzieci 
przeciwko chorobie

Heinego -Medina
Stacja Sanitarno-Epidemiolo­

giczna miasta Poznania zawiada­
mia, że w dniach 7 i 8 XI 1973 r. 
wykonywane betla we wszystkich 
noradniach dzieciecvch, żłobkach 
i domach dziecka na terenie mias 
ta kolejne doustne szczepienia 
przeciwko chorobie Heinego Medi 
na przy użyciu szczepionki zawie 
rajgeej wszystkie trzy typy wiru 
sa w jednej dawce.

Szczepieniom podlegała: dzieci 
w nierwszym roku życia, które za 
kończyły już trzy podstawowe 
szczepienia przeciwko błonicy, 
krztuśćcowi i tężcowi oraz, dzieci 
do lat siedmiu w ogóle dotąd nie 
szczepione doustnie przeciwko 
chorobie Heipego Medipa: dzieci 
do lat siedmiu, które otrzymały 
i“dna lub dwie dawki szczepion­
ki triwalentnej w akcjach po­
przednich; dzieci do lat siedmiu, 
które nie zostały dotąd zaszczepi® 
ne wszystkimi trzema typami wi­
rusa doustni? (tzn. otrzymały tyl­
ko jeden lub dwa typy wirusa w 
latach nonr^ednich).
, Dzieci uczęszczające do przed­
szkoli i klas zerowych szkół pod­
stawowych winny zgłosić sie do 
szczepień do właściwej ze wzglę­
du na miejsce zamieszkania po­
radni „D”.

Rodzice lub onickiinowie zgla- 
szaiacy się z dziećmi do szcze­
pień obowiązani sa przedłożyć 
w poradni „D” książeczkę zdro­
wia dziecka. (—)
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